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ROK .V. CZWARTEK 

Doniosła ref or ma ustrojowa Ubral'ki · i A11glii. rzqd:o111'j przez lokrrjów im· 
perializmu amerykrdislriego: Brutalna akcja poli

cji nie jest w &ta11ie złamać :;;decydo1rnnej woli 

polioju 1c.~ród nws 11racujących ff'. Bryt{lJlii.. zapoczątkowana została na tere11ie Lodzi 
O.b. Ml.no' r· . - przewo .,\.niczącym Prezydl' om R. H. Marian Minor. w imieniu całego Prez.ydium 

U I składa on pod.z.iękowanie za zaufanie, jakim 

li dwaj czfonko·wie Pre'lyd·ium zostaną wy- obdarzyła wybranych klasa robotnicrz:a Łodzi. Wcmora.j w sali „Og.ndsika" odbY:ba się I se-
6}a Rady Na!I'odurwej m. Łodizi. 

.QP'róoz radnych na posiedzenie prz~rbil; za 
pr~eni goście - łódtZCy przodov.111icy i racjo 
nali2atorzy pracy, delegaoje i poczty sztanda 
rowe poseczególnych fabryk. 

Kdaka minut Po godrz.rin'ie 16 na salę przy· 
bywa włtany owacyjnie p:rz€Q: 1Zebranych czło 
nek Rady Pańs:bwa, wicemarszałek Sejm·.1 Ro 
man Zambrow:Ski. Rorzlegają się dźiwięki Fy
mnu Nairodowego. History~na, I sesja Rady 
Nat>odowej jest rorz.pocrzęta. 

Zagaja ,ią ob And.re:ejak. Po wybraniu na 
przewodniczącego ob. Kubiaka, zaprosrwr.o do 
prezydium marse:ałka Zarob~ows•kiego. 1 se
kretarrza KŁ PZPR Wojasa, Gościmińską, 
Srewcrzykową, Ramus. Domag11łę. Łabendowi
cza, Swiąikowskiego i Cicheg.>. 
Następnie z&biera głos C"lłOF:ek Rady PaI'l-

&twa Roman Zamwowsk1. ,... 
(Przemówienie ob. Zambrowskiego podamy 

na innym miejscu). 
Po uchwałeniu regulaminu obrad Rady Na 

rodowe.i. na trybunę wchodzą kolejno orrz:ed
sta wicie le klubów radnych poszczególaych 
stronnictw, zglas.?.a.jąc gotowość bardziej czyn 
nej i ofiarnej pracy w słui';bie mas pr<icu ją
cych Lodzi. 

W imi•miu Komitetu Łódzkiego PZPn za
biera głos I sekretarz Paweł We>,ias. wyr·1ża
jąc .przekonanie, 7.e Prerz:ydium Rady n;e 7.a· 
'd-;Mie łódzkie.i kla.sy robotnic7.ej i ie 0piera 
.iac się 'na pmykładz.ie pracy rad w ZSRR nie 
ustanie w pracy nad polepszeniem bytu m~s 
1n·;.cujących miast.a. 

Ostatnim punkt.em sesji są wybory Prezy
dium. 

Komi•sja skrutacyjna wywołuje nazwiska 
radmrch. którrzy podchodz.ą kolejno do urny 
t wnucają swe głosy. 

Po eakol'1crieniu oblicrz.eń komisja ogłasza 
wyniki. Do prezyd'ium. zos•ta!li wybrani: jako 
1m:ewr>d.nim:ący Bady - MARIAN MINOR, 
jciko zastępc.v przewodniczą.cego - MIKO
ł.AJCZYKOWA. BUGAJSKI I GINSBERT. 
~ekretarzem został WROBLEWSKI, człon
ki'2m Prezydium Regina GERLECKA. Pozos·ta 
Ił 1I11I11 lllM U.l.Ml'l l':l:I HM H l'l·r.·11 Hl Ul I 1 H:l I 

Niesłabnqcy 
rozmach 

akcji pokoju 
W 6 województwach przekroczon<> już 

l'!Utnę miliona podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim. Są to województwa.: śląskie z 
liczbą 1.977.731 podpisów, poznańskie -
1.378.500, wrocławskie - 1.227.614. kra
kowskie - 1.164.821, kieleckie - 1.023.720. 

Do miliona zbliża się województwo po
morskie, gdzie dotąd zebrano 926.708 pod 
sów. 

Meldunki napływające z terenu Lodzi 
i województwa stwierch.a.ją, że mimo zło 
żenia. nonad 1.390.000 podpisów (dokład· 
nie 1.323.634, akc.ja. w obronie pokoju nie 
słabnie. 

Specjalne publiczne posiedzenie r<'cl 
narodowych, zwoływane w celu omówie
nia. uchwał sztokholmskich przeksztalca 
ją się w manifestacje woli pracy dla po 
koju. W toku akcji powstają nowe koła. 
Towa1·zystwa Przy,jażni Polsko· Ra d:iiec-

. klej i oi.vwia. słę działalność starych kół. 

Walka o oszczędność 
w gospodarce stalą 

W ostatnich dniach pmewodniczący Pa11-
stwo•w.:. ; ·Ko:rrlisji Planowania Gospodard:ego 
wyd.-ł zarrrz.ądzenie, dotyczące oszczędno;,c; w 
przemysłowej gospodarce stalą, 

Za•raąd!Zenie stwierd!Za, że - w zwi:tz.im 7. 

rozbudową przemysłu w Planie 6-lctnim i sta 
łym wzrostem zapotrzebowania na stal ·- za 
chodzi konieczność wprowadzenia we wszyst
kich galęlZiach przemysłu jak najdalej iJO:m

niętych oszczędności w gospodarce stalą 1 su
rowcami, potrrzebnymi do produkcji stali. 

W najbl:iż52ym czasle ukażą się odpowied 
nie ro-~porządzenia mi·n.isterstw re:;ortowych, 
któ:t·e. dokładnie określą wszystkie czynnu:ici, 
l!':mierzające do uzyskania jak tlaJwięk$zych 

o&::czędności na odciillku ;z.użycia stali. 

• 

brani w terminie późniejszym. ' Po wyczerpaniu porv:ądku d:ziennego zebra-
Na trybunę wchodlZi witany okla&kami no· ni post.anowiJ.i wysłać do P1·~ydenta Bieruta 

woobrany przf>'V<Hiniczący Rady NaTOdvwej I depe.sizę nas.tę.pującej treści: 

Prezydent Rzeczypo &politej 

BOLESŁAW BIERUT 
WA~SZAWA - BELWEDER 

Zebroni nr1 11ad;;u;yc;;(ljrtej .,esji wyborczej Rady l\arodowej w Łodzi pr:;;esyłajq Ci, Oby
rwtelu l're;;ydwcie. tt'yr11:;y najglębs;;;l'j czci i prz)·1t'iąza11ia, Przyslępujqc do realizacji wielkiej 
reformy 11strojo1l'ej. do rcri/i;:„acji u~wwy o orga11ach tcrc1ioicych jednolitej u:ład:y państwowej, 
1m1g11ie111.r :::a11em1ić Cię. :te dołożymy 1.i:szelkich !il i st<lrań . aby wciefoć w czyn te U:!ka:oania. 
/;tórymi u:ytyc::y/P.~ drugę przed Narodem Polski 111. przed polską klasq robotnicrq. 

l'r:;yr:ehr1111y Ci, 11c:;11c .1ię 1ra w:oraclt wiel hieg1> Zwiq::ku lfodzieckiego, ściślej powiq;;;ać 
pracę f{«dy f\'anxlau:ej i jej Prezydium z; szeroki mi masami pracującymi. by w oparciu o mij
s:ers;y ol•ty1t· spulec:m.r łódzkiej klasy mbotnicz;cj rcalfrować te doniosłe zadania, które przed Ra
dami Narndo1cyrni posu11rifo pr:odująca kieroumi cza sita Narodu Polskiego, Pol!ka Zjednoczona 
l'artiu l:o/Jotnicw. 

l'r::) r:;e/w111v Ci 111e szczędzić 1tTsiłków dla przy5pie!zenia realizacji Planu 6-letniego, 
który stanowi rws:; u;spólny wkład w walkę o lru'<lły pokój na całym !wiecie. 

RAD,4. NARODOWA W ŁODżl 

Rola i zadani- Rad· Narodowych 
jako jednolitych organów władzy państwowej 

Poda jemy w ~krócie przemówie-
_ nie wygfoszone przez wicepremiera 

Aleksandra ZaWai:LRie,go na urocz -
stym posiedzeniu Stołecznej Rady 
Narodowej w driiu 23 maja br. 

Bud.::·v.a pods-taw ,ocjallzmu w Po!~cE' -
rowtr7 gający krok ku pełnemu i ostatecz
nemu s,połecznemu wyrzwoleniu mas pracu
jących miast i wsi rz pnzekleństwa ustroju ka 
pitalistycznego - oto historyczne zadanie, ja
kie klasa robol·nicza, prrewodnia siła narodu 
- posta.wiła dzL~ przed sobą i władzą ludo· 
wą, którą sprawuje w sojuszu z pracującym 
chłopstwem. 

DalStZe wzmocnienie nasil.ej Wladizy luda· 
wej. naszego Pal1stwa. przez stw<mZenie jedno 
litych o.rganów wład!'-y państwowe-j w terenie 
przez głębsze i wszechstronne powiązanie ich 
z na,iS:Zerszymi masami pracującymi w celu 
jesz.me większ~go pnyoiągnięcia tych mas do 
be.zpośredniego. aktyv·rnego i stałego udzia
łu w rzadzeniu krajem - :t pełna świad()mo-

kią s~ionego wobec s.wego Pańefiwa i sle- 07.yoh), stanowiących poqstawę ekonmmmną 
bie samych obowiązku - posiada clla reaWi- oraz źródło siły i rozwoju Polski Ludowej, 
:r:arji tego ' zadania na~aze maczeme. dla umo<:niema i pogłębienia sojtisrz:u 
· Posiada ono w SZ<:!l'A!gólnośc:i ~en.ie: robotnicrz:o - chłOlpSikiego, który EltanO-

dla coraz skutecrmiejllzej i szemzej wal w.Id &tanOIW'ićobędtzie fundament władzy ludo
.lCi o pokój, prrzeciw pni~ kno- we-j w P<ll16ce. 

waniom podżegaczy wojennych - jako n&- dila sk~eds.zego i wszechstronniej 
czelnfll'o zadanJa ludD pra.ey eaifll'o iwłata, s.z>ego - pqpmerz masy pracujące - l 
skUPionYch w te-J walce wokół W'lelklep d!la mu pracujących (Lenin) - sipełnienda 
~u Ram;ieekieso. pmez władzę ludową jej sipołecrmo - poliitym 

dla spnwniejs:r:ego ł.orolwani1 drogi nyoh., gospodarmych, admi111~st.racyjnych i wy 
zwycięskiemu pochodowi w J:lUZe:i go- chowaiwcrzych funkcji dykta.tuTy proletariatu. 

spodarce narod<YWej w mieście i na wsi ~I Dzięki ipmeiprowadzonej rpnZEIZ ustawę z 
socjalistyamych (państwowych i i;półd~e<l- dll1!i11 19. 4. 1950 r. momńe · 

r ady narodowe w swej nowej roli 
orpnów jednolitej władzy pańs.twowej pogłę I przed polską klasą robotniczą i nall'odem ~
bia.ć będą d&lszy proces kształtowania s.ię i skint otworzyła wielka, socjalistyczna Rewolu 
utrwalania wła:dzy lud~w~j w Polsce, w fOl' - cja Pa.idz?er.nikowa i histocyczne zwycię.'!two 
mach oajbard:iiej Slll"ZYJa~ących nanemu 7lWY bohaterskiej Armii Radneckiej na.tł biileryz
cifl&kłemu ma.~szowi do soojalizmu. . mem, jakj·m początek na ziem.i pol!'kiej dała 

Znaezeme reformy polega na tym, ze Krajowa Rada Narodow,iL i PKWN, ja.kie sto· 
uwielok·rołni i poglębi ona spójnię wład·Z ją, na porządku dziennym przeżywa.ne,j pMez 
PoJS'ki Ludowflj z najs'T.ersizymi ma.sami, nas epoki zwycięsikiego markS'i.znm _ Ieninilz
srpot~guje siłę i. aull«>rytet nasze«o Pań· mu, ~I. KTÓREJ SZTANDAREM JEST 
!!'twa, oznaezać będzie konsekwen.t.ną t'ea- LENIN - STALIN 'oklastki). 
Ii~ę „rządów lud·u, $Prawowanych PrzM Wskutek współistnienia w Polsce Ludowej 
s.am lu9"· (K. Ma!I'k.s). (Oklaski). obok terenowych Rad Narodowych, organó~ 

W~~fOCNIENIE WŁADZY LUDOWEJ reprezentujących centralną władzę rzą.dową, 
PRZEZ JEJ DALSZĄ I DOGŁĘBNĄ DEMO- w praktyce formalnie tylko uzależnionych 
KRATYZAC.JĘ, PRZEZ WZROST AKTYW- od nadzorczych i kontrolnych funkcji Rad 
NOSCI I UDZIAŁU W NIEJ MAS PRACUJĄ Narodowych, dot.ychczasowe Rady doŚć często 
CYCH - TO NACZELNY SENS PRZIEPRO- ograniczały swe funkcje do ~a.morządu tery
WAT)ZONEJ U NAS RElFOBMY. torlalnego, z dużym obciążeniem starego, 

Naczelnym powołaniem rad narrodowyoh przedwojennego pojmowania tej ich roli n· 
jako organów jednolitej władzy państwowej morządowej. 
jem sp~enie do końca tyeh za.dań, jakie Wśród 

podstawowych braków z działalności 
I stylu pracy Rad należy wymienić następu 
jące:: 

1) Rady Narodwe nie umiały się głębiej 
powiązać · z szerokimi masami pracJ,JJącymi, 
nie dość żyły ich bolączkami bytowymi, nie 
dość dbały o rozwiązanie tych bolączek. 

?.) Słabo pracowały w wielu Radach ich ko 

mi;~je, które powinny były odgrywać rolę 
głownych organów pomocniczych i kontrol
nych Rad, przygotowywać materiały i wmo 
ski na Plenum Rady, współpracować stale 
z jej Prezydium itd. 

Prezydia Rad Narodowych 
3) Wybitnie zły styl pracy wielu Rad i i.ch 

Pre~diów przejawiał się w zupełnym często 
kroc braku kontroli wykonania własnych 
uchwał oraz w niesystematycznym kierowa
niu Radami i ich Prezydiami niższego stopnia 

4) Prezydia nie przygotowywały należycie i 
st~ranr~ie obrad Plenum, nie pracowały w po 
"".1ąza?m z komisjami Rady, częstokroć zupeł 
me me doeeniały Komisji Radv. wybierane są w całym kraju 

5) Prezydia pracowały głównie w oparciu 
2c1 bm. odbyly się uroczy.;;te sesje Rad Na-1 iz:o.stal dotychczasowy wojewoda śląski - inż. 0 etatowego przewodnicząceg·o 

1
. e'-to~·y~•i 

l'odowych woje\\ódl.tw: pomorskieg9, $lą!kie Bolesław Ja.sirezuk. Jako zastępców przewod- ""' " ~· 
go, warszawski'.'go i Rady Narodowej :niatrl11. nicząc~go wybrano: dotychc~sowego wicewo czł«>nków prezydium, nie aktr•„rizowały rań~ 
Lo-dri. jewodę - Jerzego Ziętka oraz Jadwigę Le- nych do pracy s·połecznej w radzie i na jej 
Na uroczyste sesje Wojewódzkich Rad Naro wecką. . . . . . . zlecenie, nie wiązały się w swej pracy z ma· 

dowych tłumnie prrz:ybyly delegacje świata. W obradac~ pomorskieJ W<>Je"".ocloJk1~J Ra: sowymi organiz>aejami społecq,n i. 
pracy i ludność miast wojewód'llkich oraz oko dy NarodoweJ w Bydg~y udział WZ1ął m1 . ym 
licznycl) wsi. ni~·t.er Kaizimierz Mijał. 6) Zły styl pracy w1elu l'ad powodował, te 

W uroczysteJ sesji Wojewódzkiej R:ady Na- Przewodnicz~cym Prertydium Pomorskiej nie stały się cne w pełni potężnyp1 narzędziem 
rodmvej w Kcltowicach udział w1:i.ął wicepre- Wojewód:tkiej_„1:ady . Narodowej ~stal Józef I klasy i:obotmic~j i pań~twa ludowego w wal
mier Rządu RP - Aleksa.ndtt 7At.wadzki. lta.kocey. Na ~stępcow p~W<>dn1crz:ąoego wy ee z biu1·okrae,1ą, dygmLarstwem, nadllżYciem 

Na prt:ewod!'li~cego Preeyd.ium Wojewódc brano: Antoni~ Jalrubaw1C!!'cl i Aleksiand!l:'a . 
kiej Rady Narodowej w Kato"1.iicacll WYbran-y Sc1'.11lidta. (Da,lszy cią.g na sit. 2-ej) 

• 



STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY" Nr 148 

Przemówienie wicepremiera A. Zawidzkiego 
wfa.dzy, duszeniem krytyki i samokrytyki - trudnościach, nasze Rady Narodowe, w opar-

(Dokończenie ze str. 1-ej.) I Przy . wszystkich jednak swych brekach i 

w walce o w;r-chowa.nie nowego człowieka. ciu o pomoc Partii, klasy robatnic.~ej 

w zasadzie spełniały 
umacniały się w walce z reakcją, bandyckim 
!Ji)dżeganiem i mikolajczykowską agentuq im 
perializnrn anglosaskiego, w walce ze spekul'l 
Jią i wszelltą dywersją wroga, godzącą w 
mteres Pańs.twą Lud<1wego. 

OAywczym prądem przeszł<1 przez nas:ze ra
dy zjednoczenie kla.sy re>botniczej w grudniu 
1;48 r. 
Toteż rok 1949 i ubiegłe miesiące 1950 r. 

sta.nowią okres decydujący w dojrzewaniu rad 
do r1>li, którą nadaje im ustawa o Radach Na
rodowych jako jednolitych organach władzy 
państwowej. 

NASZE RADY NARODOWJ<; PRZECHO
DZĄ DZiś D,O WYŻSZEGO STOPNIA 
SWYCH ZADAŃ, wchodzą w swą nową rolę, 
tę rolę, którą, realizując nauki Lenina i Sta
lina, wytknęła. hi1 przodująca myśl politycz 
na Partii klasy robotniczej. 

Strażniczką ciągłości hłi~torycznej kształto 
wania się organów władzy Polski Ludowej, a 

'.zarazem m1>torem walki rewolucyjnej i dzfa
larua mas pracujących, p.rzeobrażających na 
bd socjalistycz11y ustrój i życie kraju oraz 
samych siebie - była i jest Partia klasy ro
botniczej, PZPR, kontynuatorka sławnych tra 
dycji walk polskiej klasy robotniczej, przodu
jąca ideowo i politycznie siła nas.zego obozu 
demokratycznego, walczącego o utrwalenie 
wład~y ~udu pracuią.ceio w odrodzonej PolS'.'.e, 

swe niełatwe zadania 
i a.dminis.tra::ja pal1stwowa - były to organa 
wl'adzy ludowej w Polsce. 

Ma jednak głęboką wymowę fakt,, :ie ll!lta
wa o Radach Narodowych, jako jednolitych 
organach władzy 11aństwowej ()Znacza. przej. 
ście (wchłoniędc) prz.ez ra.dy, wykonawczych 
i zarządzających funkcji te•renowych organów 
władzy, podporządkowanych Rządowi i jego 
resort()m. (oklaski). ' 
' Lecz nasze rady nie będą tylko srnną do
tychczasowych rad i terenowych organów .rzą 
dowych. B:Ę:DĄ ONE NOWYM.I W SWYM 
WYRAZIE POLITYCZNO - USTROJOWYM. 
ORGANAMI WŁADZY PAŃSTWOWE.I, spra 
wującymi swe funkcję na zasadach centraliz
mu demok;ratycznego, łączącego sprężystą dys 
cyplinę państwa z rozwojem warunków dla 
wyzwolenia się pr~żnej i twórczej inie ja ty wy 
miejscowej. 

Rady mają być uie formalnym wyrazem sa 
mego faktu, że władza państwowa należy do 
mas pracującyd1 - rady mają organizować 
masy do zadań budownictwa socjalistycznego, 
do zadań rządzenia krajem, być szkołą rządze 
nia dla milionów. 

Im mniej - mówił Lenin - organiza· 
cyjnego doświadczenia posiada Jud ... z tym 
większym i;decydowa.niem należy siię :za
brać do hudo"-nictwa organiz.acyj<nego sa
mego ludu.„ o .~O'C.Ja hzm. ( oklaslo). I 

W swej treści klasowej i swych funkcj~:::h, 
zarówno dotychczasowe Rady Narodowe, jak i 

Te genialne ~.Iowa wielkiego nauczyciela 
wodza. pracujących świat11, powinny stać się 

myślą przewodnią w pracy 
wszystkich Rad Ną.rodowych. W ten tylko s.po · ły się w dotychczasowej pracy naszych Rad 
sób - przez bezpośredrti udział milionów w terenowych wszystkich szczebli. 
rządzeniu krajem, co jest, jak mówi tow. Sta- W szczególności należy od pierwsz;i.ch 
lin, owym cudownym środkiem, którym nie chwil pracy nowych Rad zw-cócić uwagę; 
roz.porządza i nie może rozporządzać · żac1ne Na dobry i najbardziej celow:v pod.ział pra 
1>aństwo burżuazyjne, - rady staną się orga ey w Prezydium Ra.dy, 
n11.m1 ul'atwiają-:ymi przejście Polski Lndo-wej na. kolegialność i planowość pra.cy Prezy-
do Polski SocjaHstycznej. NA TYM POLEGA dium, 
JCH WIELKA' TIOLA I ZNACZENIE. na dyscyplinę pracy, socja.listyczną dyscy~ 

do naszych organów i aparatu rządzenia, każ I 
dego słabszego miejsca, skąd mógłby przyno 
sić szkodę państwu ludowemu. Wrogowi jesz 
cze najłat\l\Tiej penetrować wśród niedojrza
łych politycznie warstw ludności, w szczegól 
ności na wsi, dr.ięki dużym pozostałościom 
jej wielowiekowego zacofania. 

W warunka.cłl demokra.cji ludowej -
mówił Tow. Bierut - trwa I zaostrza 
się na wsi walka pomiędzy kapitalista
mi wiejskimi, a chłopami mało i średnio 
rolnymi. Walkę tę toczy kapitalista wiej 

sli:i poprzez stosowanie lichwiarskich pro 
r:mtów za pożyczlti, lichwiarski odrob_ek 
·a wypożyczenie żywego lub martwego 
11wc11tarza., przechwytywanie kredytów 
l towarów przemysłowych, przeznaczo
nych dla chłopów pracujących, opanowy 
wa.nie dołowych ogniw spółdzielczoS<:i 
chfo1lskkj i administracji państwowej I 
Si!. morządo\vej. 

Demoli;racja ludowa musi złamać ten 
wyzysk, mobilizując chłopów 'biednych l 
średniorolnych do walki przeciwko wy
zyskiwaczom. 

Oczyścić do końca Rady Narodowe 
z ws:zelltieh wyzys,kiwaczy i ich poplecz.u.i'ków, Zagadnienie warunków mieszkaniowych lu
złamać do końca wyzysk drolm:ogo i .śre:lniego dności pracującej - t-0 jeden z cenfa"alnyeh 
chłops.twa ze strony kap1talis~ów wie,jskich i problemów roz,woju naszej gosq:iodarki naro
sipeJmla.ntów, mobiJizU;.iąc do tej waJ.ki chłQiJ- dmvej. 
stwo pracujące, zacieśnić na gruncie rad i W . perspektywach rozwoju nas11:eg0 pla<no
całego systemu ich pracy soj'U'sz robotniczo - wama terenowego, w miarę wzrostu do8wiad 
ohki1pski - oto jedno z podsita.w&wych li\ldań czenia kadr pla.rnują<:ych w wielkich miastach 
rad nait"odowych, jako nowych, jed1rrnłitych i wojewódiz.twach, eora.z barda:iej będą słę 
(J(l'ganów władzy pai1s.twowej. wziajemnie uzupełniać: inicjatywa terenmvl\ z 

Zwrac1;1.jąc stale uwagę na pole1pi51Za:nie ::kła wytycznymi ogólno - krajowego pfanowa.nia. 
du socjalnego r<.d, uz.u.pelnia.jąc je przodują- Wielkie będzie zadanfo Wa1rszawskiej Ra
cymi ludiini Poilsiki Ludowej - przodownJika dy Na:ro<lowej w reaJ.Łzac1ji ·w'skaiz.ań tow. Bie
mi pracy, newatoram· ·i racjo.nahzatoraJ!ll.i - ruta, wielka będzie roila Warszawskiej Rady 
slaoNTlymi budownicrz:ymi socjalizmu oraz Narndowej w dalszej odbudowie nastz-ej stoli
piv:~s.ta•wiciekimi naszej ludowej inteli.gen- cy, odbudowie, która sta>la się troską, spra
cji, należy dbać o należyty w nkh udział berz wą hoooru i dumy całego narodu. , 
pa1rtyji11ych robotni,ków i chłopów oraz ko- Nowe rady narodowe po•winny stać się sipo 
biet. łeczno - politycznymi, państwowymi ośrod-

Wielka. bę<hie r1>la rad w pra.ey i walce o kami najlepszych, przenikniętych glębok»xt 
polepswnie waruników bytu mas pracujących. paitrim3"7lmem i miłości<\ ku swej Ludo,we.i Oj

Wiidka będ:oie rola naszyob rad w zestfl.- ~yżn.ie, dążeń przewodniej sHy na;ro.du - kla 
wianiiu naszych pła.nów goopodarc.zycJ1 o:raz w sy rol:lotnkzej ora,z mas pracująoog0 chłop-
wa.!ce o ich realizację. stwa i na.s2tlj illicligeneji pracujące~. 

Refonna wpłynie na należyte po0sta'Nienie W swej roll patriotycrznej i internacjon.ali-
niedocei!llianych dotych<."la.S dziedzin, jak go- sl yczn€j rady powil1iily stać się JJnewodnilka 
spodarka. komunaJ.na, mieszikaniowa. usm1ię- mi w milionowe masy NACZELNEGO HA.
cie biumkratyc;zno - kancclaryjnycih metod SŁA NASZEGO CZASU - HASŁA WALKI 
Pł'llCY, . które powodują za.nicrlh~nie potrzeb O PO!!:OJ, prz~olwko lmperialistyC'Mlym pod
terencwych. ' że.gaczom W1>jennym, hasła., kt6rego światową 

Trooka o pra•widłowe roznnie6z.crz.enie sH I ostO'ją jest wielki Związek Radziecki., a na· 
wytwóretzych prze·jawiać się bęcf.zie w dąie- tchnieniem, drogowskaz<m i ma.nda.rem -
niu do na.jbi?dzi~j ceI!>:ivego poon<IS'renia. po- Wielki Stalin (dh1gotn"ałe oklaiski). 
7Jiomu olkręgow i dr»i~ltll{' gosipcda.rCllZ>O za.cofa.- Stałe wznnacnianfo Państwa LudO'Wego sta$ 
nycb. nowić będzie nasz istot-ny Doniosłe znaczenie w naszym systemie de- plinę pracy, 

mokrac.ii ludowej będą miały Ri'ldY Narodo- na ścisłe przestr:r.ega.nie i kontrolę wyko- W kład W dzieło wałki 0 poko' • 
we jako jedno!He organa władzy państwo- nania ustaw, dekretów i rozpon:.ądzeń rz~do- , . · J, 
wej w rozwijaniu sojuszu robotniczo-chłop- wych, oraz uchwał Rady i jej I'rezydium, jak każde nasze osiągnięcie w waJ.ce o p~kój d7JieJne panowanie we wszystkiC'h dmed-t---L 
ki g na. stałe powiązanie z Radami i ich Prezy- •- ·, b...1...; k ód · "'<ruloC'D s e o. s .... noW!c ~·e rok na1>rz w umacnianiu naszego życia gos})i)darczego, =ołecmo • ~'' dia,mi niższego stopnia, oraz systematyemc . ' up puu W wyniku reformy Rady Narodowe, a s1ę naszego Panst-wa. Ludoweg<1. tyc'llllego, naukowego i k.ultura.ln"ao, ideolh....ii wychowawcze ltierowanie ich pracą, . ...., us• szcz<agóln.ie gminne Rady Narodowe, staną U PODSTAW STYLU PRACY RAD NA- Nowe rady poWiinny stać się me tylko gra- ma,rksi'1Jltlu - leniniiilllu, k.tóra jes.t ideologią 

się transmisją do n11.jszerszych mas pracują- RODOWYCH WINNA ZNALEŻC SIĘ NIE- barizami wszystkich państwowo - usitrojowych Wjary w lepszą .pmy&'Żłość lud1lkości, ideologią 
cych chłopów, staną się na. wsi ośrorlkiem ZACHWIANA, ZDECYDOWANA i WNIKLI fl!I"ZeŻyiików i pozostałości burrżuazyjno - ob- pokoju i l>ratersikiego W'Slpółżycia narodów, 
mobilizującym masy chtopskie do :;:oc,jali5ty WA CZUJNOśC REWOLUCYJNA, OltAZ szarnicrzej Polsk1 prrz:edwrześnfowej, ale i o- pos.tępu społe'Cz.nego i wyzwolenia człowieka 
mmej przebudowy ws!, slmteo1.nie.f niż dotąd KRYTYKA i SAl\IOKRYTYK.A, JAKO śro-dk.iem nieprzejednanej walki z wsPółczes- pcr:-acy e:e wszystkiich form ucisku klasowego. 
potrafią uaktywnić pra.i;u.jącą wieś przeciw- PODSTAWA LENINOWSKO _ STALINOW- ną, n.Urnzemną i przegniłą ide1>logii.ą burżua- u ideowo ,- politycrmyeh podstaw naszych 
ko bogacwm wiejskim. SKA METODA WYKRYWANIA i PRZE- zyjną, ideologią pesymi~u i w1>jny, ucisku i rad narodowych legnie nieą.ąolnvmna. wian. 

Ustawa o Radach Narodowych jako jedno- ZWYCIĘŻANIA WSZELKICH WAD I BRA- wj>zysku ma.s prae.ują.cych i naro-clów kol0"11ia.l mas pracujących we własne siły, we własne 
litych organach władzy państwowe.i, ozna- KOW w PRACY. nych, kosmo1mlity211mu i nac.ionaliz:mu, fałsz.u zdolności rządzenia sGtą prz&L swe pań~t>wo ł 
cza, że Ra<ly i ich Prezydia, kierując się w Decydujące znaczenie dl<;1 podniesienia roli i ha.rmonti interesów wyzyskiwanych z wy- jeg-0 organa, niezachwiana wiara w svire osita
swe,i działalności ust.awa1~i oraz w~_tyczny~ i autorytetu Rad będzie miało ich powiąza- zyski~aeza~i i wa.t~·kańskiego jez.uit~:unu o- teczne i pe1ne zwycięstWo a zarae.em zdecydo 
~i Rząd~1 l~dow~go, pr:r.e.Jm.nją. calosc zad~n nie z najszerszymi masami - przez organi- raz osrodkiem walin z wszelkim po~edn:i.-w.: wana walka z oporfuni1z1.1nem i drobnomieStZ-
1 odpow1e?-z1alnosć za zwycięskie • ~udowmc- zowanie ich współpracy z Radą, przyciąga- ca:ym st.osunkiem do penetracji tej 1dea!Qg'll czańskim przecenianiem sri.Jl: wroga k1asow'.!'go. 
two socjalistyc~e a zarazem calosc władzy nie ich żądań rządzenia krajem, stała. troska w szerect mas ludowych i ich społecmych, po Tym się określa miejsce, rola i ~dania u·· 
na swym terenie; . l o ma!erialne 1 kulturalne war~nki ich hytu. , lit:vc:mych i pańS>t-.vo~c~ inst:i:tu~;i. . narodowych w systemie demokracji ludowe{ 

Trzeba dokonac maksymalnego wysiłku dla Wrog klasowy szuka i będzie szukał każ- Rady narodowe powmny s1ac się potę<:::iym j torującej rlrogę do P1>lski Socjallstyf'znej. _ 
radykalnego usunięcia braków, które ujawni dej szczeliny, przez którą mógłby przeniknąć o&rodkiem walki o pełne zwycięstwo i .a1epo- (Długotrwałe oklaski). 

()odzienna noroelka „łxpr~ Ha lim 

Nieprzyzwoite wyrazy 
mai:na -: Jaki to miły widocz~k.„ .spo)- ro rzeczach, które nie należi} do niego„. 
rZYJ no .1ak ta kwoczka op1eku1e s1ę A teraz, sakramencka Ksantypo daj mi 
swoimi dziateczkami! pospać! ' ' 

. Mały p~zygląd.ał się .z zain_teresowa~ Na drug·i dziel'i po poludlniu, podczas 
l1'!em pr.ym1ty_wne.1 anteme, umieszczone.i r.rdy rr;atka cerowała swoje pończoszki, 

Wiele mówiono kiedyś o cudownych I - Ee, co tam książki! ---:- odpowiadał na dachu sąsiedniego, pa~terowego ą·om- Jędrus . palasrntąc pa idę chleb z masłem, 
6zieciach: pięcioletnich pian'istach, ośmio flegmatycznie malec. - W ~iążkach ku. Bez większego entuz1azmu przy1rzał rzucił zniena{'.ka: 
:etnich genius~ach, występujacych z piszą tylko o ludziach, o przyrodzie„. A się teraz kurzej rodzinie, a potem za- - Mamusiu, co znaczy „sakramencka 
własnymi koncertami, które porywały ja wolę zajmować się techniką! uważył: Ksant\'pa"? 
oubliczność itd. Matka straciła cierpliwość. - Ot, kwoka, jak kwoka!.„ Ale po- Tyn:1 r::iz<'m matka stracila cierpli-

Jędruś jest również cudownym dzie· - Jesteś bardzo uparty! Trudno z to- wied•z mi, mamo, dlaczego tatuś Q.azywa wość. Cisnęła z pasją poii.czoszkę na stół 
ckiem, ale ponieważ żyie w epoce wy- qą rozmawiać. ciebie .sentymentalną kwoką? i krzvknela: 
soko rozwiniętej techniki „cud1owność" - A ty jesteś sentymentalna papuga! Matka zaczerwieni/a się aż po same - -Zauważyłam, że od pewnego czasu 
;ego polega na lym, że zna się „cudlow· - o<l'powiedział z powagą malec. uszy. ~żyw.-1sz nieprzyzwoitych slów i wyra-
nie" na radioaparatach i wszystkich zwią Matka spoirzala na niego z przeraże- - Jak możesz powtarzać takie glup- z~~~, w: w ordvnarny sposób. Mieliśmy 
zanych z nimi sprawach„. niem. Skąd u takiego dziecka podobne stwa?„. Tatuś n.łgdy nie śmiałby m111e po1sc Wieczorem do cyrku, al·e nic z te-
Całymi dniami majstrvj{:' przy apara- słowa?. I nag-le pr~ypomniała. so~ie, .ż~ nazwać '~ podobny SJ}Osób! Czekaj, po-. go! Chyba, że powi-esz natychmiast, 

cie, zna na pamięć wszystkie części. Je- parę dm temu mąz nazwał Ją rowmez wiem to tatusiowi, a on rozprawi się z gdzieś słyszal podobne słowa! 
go wuj, inżynier, który wtajemniczył g-o „sentymentahą µapugą". tobą! - Nie wiedziałem, że to jest nieprzy. 
w arkana wiedzy technicznej, często - Oto są skutki, jeśli mężowie w Jędruś nie odezwał się więcej ani sio- zwoite - zacząi się pokornie tłumaczyć 
powtarza!: ' podobny sposób traktują żony! - pomy- wem, medytując nad czymś bardzo głę- malec - Ale dlaczego nie obrażasz się, 

- Nasz Jędrnś to prawdziwy Edison! ślala z goryczą. boko. mamo, ki<'dv tatuś tak <l'O ciebie mówi? 
Trzeba jednak powi€dzeć, że ~enial- Wieczorem, kiedy z.nalazła się z mę- Następnego wieczora matka rnkra- - A sk~d ty wiesz, że tatuś używa 

rość Jędrusia była bardzo jednostron- żem w sypialni, zaczęła ro.bić mu wy· dJa się do pokoju J~drusia. chcąc o-odobnych słów? Powiedz w tej chwili, 
na. Miał ogromne zdolności w dziedzi- rzuty, że obraża ją w obecności syna. stwierdzić, cz:y nie podsłuchuje on pod bo nie pójdzlesz do ·cyrlrn! 
nie radiotechniki, ale inne spra\vy nie Mąż, żnudzony jej wymówkami, zra- Ó'rzwiami. Pokusa zobaczenia treso'vanych nie· 
zajmowały go ani trochę. W szkole zu słuchał w milczeniu, ale potem mach- Okazało się jednak, że m!J,lec leżał w dźwiedzi byia zbyt wielka. Chłopak zała-
naleźał do nai,~orszych uczniów, książel< nął gniewnie ręką i mruknał: łóżku z zamkniętymi oczyma, ze słu- mął stP momentalnie i powiedzial: 
nie czytywał, nie interesował się spor· - A, histeryzujesz i z igły robisz wi- chawkami na uszach. - Chodź, mamo, to ci wszystko po-
tem. Kiedy jednak zaczynano mówić o dly. Stale g;ędzisz i ględzisz. Widocznie mu.siał usnać przy s!uclra- każę. 
radiotechnice, chłopak nagle oży\\liał się - Ględzę? - zaj)'erzyła się żona. - niu tego swojego prymitywnego radia, Zaprowadziwszy ją. pokm do swojego 
: wzbudzał swoimi wiadomościami fu- Tu przecież chodizi o mój prestiż ... o które sobie sam skonstruował! - pomy- pokoju, wskazał ręką na jakiś przyrząd, 
rorę. mói matczyny autoryt€t... ślała matka - i wróciła od syp'ialni. wiszący na<l1 jego łóżeczkiem i zalewając 

Tle razv matka wchod'ziła Jo jego po- - Ach! Nie używaj takich wielkich - Pomyliłam się! - powiedziała do się gorzkimi Izami. wykrztu:"ił z siebie: 
koju, zas.tawała go zawsze majstrujące- słów.„ autorytet. .. prestiż... Ot, senty· męża - Myślałam, że Jędruś podslu- - \Vieczore111 zanim zasnę, nieraz mi 
go nad tym samym. I dziś równi~ź z~- mentalna z ciebie kwoka! . chuje nas, ale on ma w głowie zupełnit~ się bnrdzo nudzi... a ty z tatusiem ro.z;-
baczyln go, pochylonego nad ta1emm- Parę dni potem matka wybrała się z co innego: jak zawsze swoje radio! mawiasz zawsze o interesujących rze-
czymi rlla nie i drobiazgami. dizieckiem na spacer za miasto .. Poprzez . - _No; widzisz - odparł, mąż. - To czach„. Wys tar alem się więc o mikro-

- Ciag'!e to radio! _ denerwowała sztache·ty, otaczające maly ogrodek, pa- m; 1a uzywam zby~ głosno. pewn~ch fon i tak go wmonto'.valern, żeby wszy
się _ Czy ci sie to nie znudziło? Czy ra spacerowiczów ujrzała kwoczkę, opr9 slow, tylI<o .t.Y rozpowiadasz medvsk_1 e!- "tko slyszeć.„ A czy ja. mamo, jestem 
nie' bv!oby lepiej~ gdybyś przeczyta! ja- wadzającą. swoje mal~tkie kurcz~ka: I nh7 przy1ac10Iko111 . o naszych. m~lze~- winien, Ż€ tak często używacie nieorzys 
kąś pożyteczna ksiażkę? · - Patrzn.rL Je,drm:m - oow1edziała skich sprzeezKach 1 malec dow1adu1e s1e z\voitych wyrazów? 
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PRZY&ODY WICKA 1 · WACKA 

. WACEK: - Ale na Saharze musi być I WICEK: - Proszę najgrzeczniej, I 
Jeszcze więcej gorąco, nie?... niech pani nam naleje sodowej ... 

WICEK: - E tam z Saharą! Czy r:de I WACEK: - ,Dwie szklanki! 
masz większego zmartwienia? BUDKARKA: - Czy panowie czytać I 

WACEK: - Owszem! Chcę pić.„ nie umieją? Zabrakło wody! 

WI<BEK; - Siadaj! Jest shjik! ... 
GOSC: - O przepraszam!... 
WACEK: - Nasza kolejka? 
GOSC: - Godzinę już cz~am! 
WIGEK: - A my, dł111żelf Siaday! 

I WICEK: - Lody albo sodowa! 
W A@EK: - Tylko zimna~ 

J 

KELNER: - Niestety! Z-albl'akło'! Mo
że podać · gorącej kawki? 

W A@EK: - Wyipij .pan sal}lt 

N,g:szvm zdani!!!!! Obiecanki cacanki a łodzianom - figa! 

.~~~~~!~~~:i.~~~;;:~:1Z o' 1· w 'w k q p ·1e1 ·1 s ku 
pozmeJ znow - co w mm urządz1c Ud. A Io I 
kal cały czas jest dla publiczności jeszcze 
niJdostępny. · 

gd:~:~~dz~?~:;!cie~i~d ~':r~~y ~~~:~"~01 Basen i plażo w Rudzie Pabianickiej nie będq w tym sezonie oddane do użytku. 
00~~i. p~::w~:ą u~~n~~;~;:ó;~z::;:~~d~zglę Roboty rozpoczęto w ubiegłym roku, a plany nadeszły... dwa tygodnie temu! 
dy uri>anistyczne, za drugą - gospodarcze, 
~wiem urządzenie wejścia od Placu Wolno- j Gdy upał dokucza niemiłosiernie, sta- kie" uruchomienie przynajmniej części 
sc1 spowodu,je zmniejszenie już zmniejszone- wiamv sobie pvtanie: dokąd by tu iść ośrodka. 
goN~~ka~u o ~als.zych _tkilka ~tolików. . " wykąpać się i ochłodzić? Owo „wkrótce" odkładano jednak z 

ie wiemy, ~aki obro._przybierze. ten „spor · Odpowiedź na to nie 1·est jednak pro· miesiąca na miesiąc, aż wreszcie usta-
Mamy tylko Jedną prosbę do zamteresowa- M ł t · · 'd · · 
nych instytucji: _ nie namyślajcie się zbyt s~a. . a o :-go b?w1em~ ze Ło z me po iono, że częściowe otwarcie kąpieliska 
długo i ustalcie wreszcie, którędy łodzianie siada zadne1 rzeki ~ ~ie ma naw~t po- (w stanie surowym) nastąpi tego lata. W 
będą mogli do „Simu" wchodzić. rządnego stawu. Istn 1 e1ą wprawd>z.1e ba- ostatnich dniach rozeszły się jednak po-

. Jest to p~zecież dość ważne, bo Jak dotąd ~-eny ietnic, lecz ze względu na szczu· głoski, że z ośrodka tego nie będziemy 
nic mam;v Jeszcze helikopterów, ~zię~i kto- p!ość swych rozmiarów nie mogą one po w tym roku w ORÓle korzystać. Nie po
rym mozna by , było wylądowac pionowo mieścić wszvstkich tvch, którzy sprag· zostało więc nic innego, jak zbadać 
wprost na ~Jollku„. <se> nieni -;ą kapi<>li. Zresztą i sama woda rzecz na miejscu. 

Słon=na StGftl•ata w nich pozostawia nie~az dużo do ży- Niestety, stwierdzii!iśmy z przykro-
" czenia... ścią, że obiecany termin 15 lipca nie bę-

To też hardzo ucieszyli się łodzianie d;z.ie mógł być dotrzymany, co wi~ej 
o 50 zł. na kilogramie 

W okresit' lata słonina solona cieszy 
się d·ui) m popytem, gdyż jest zupełnie 
odporna na działanie ciepła i nie psu
je się. 

wiadomością o budowie wspaniałego oddanie do użytku części kąpieliska w 
ośrodka sporlów wodnych w Rudzie Pa· 1 tym roku jest w og-ó!e nierealne! 
bianickiej, mogącego pomieścić kilka-, Jak może zreszt~~ być inaczej, ~dy bu· 
dziesiąt tysięcy osób. Radość. ich była dowę kąpieliska charakteryzu.ie mespoty
tym większa. że zapowiadano „niedałe· kany wprost chaos i bezhołowie? Aż 

Toteż konsumentów napcwno ucieszy 
wiacl orno ~ć o decyzji Ministerstwa Han_- Dla wszystkich dzieci starczy mie1sca 
dlu Wewnętrznego, które postanowiło 

obniżvć cenę słonin y o 50 zł. na kilo- z ap 1· s y do szk o' ł ,. przed szk o 11· 
gro~i~·chczas kg. słoniny solonej kosz- . 
tował w de talu 430 zł. obecnie od dnia ' ' b d k ~ 
\YCZorajsze;zo we wszystkich sklepi1ch Jak ie należy przyniesc ze SO ą o umenty. 
uspołrc~n~on ych - M~D. PSS, PD.T, Ponud 7 i pół ty;,iąca dzieci iódzkich przy ul. Wólcza11skiej i na Stokach -
~ZPM i mnych k<1szt111e 380 zł. za 1e- 1943 rocz;iika pospi~szy we wrześniu rb. ciasnota będzie w rb. znacznie mniejsza. 
oen kg. , . . . po raz pienvszy do szkoty. Rodzice ich Mimo to jed'nak za id.zie konieczność po-

Jed.~oczcsn1e . wydano poleci3ii1e In~~ ; opiekunowie już w najbliższych dniach prowadzenia nauki na drugą zmianę, od. 
rownu~o!~ sklepow, aby ~aop_atryw;:i 1 '. otrzyrn<:ia wezwania, wyszczególniające 12-ej do 3-ej, w 280 kfasach. Jak nas 
przc~s1ęb1orsh~1 a w ?dpow1~dm~ Jlosc~ szkołę. d'o której będ:J uezęszczały ich jednak zapewniają, wszystkie 7-latki 
sło_mnv splone1, tak azeby _klienci w_ kaz I DOci e,:hv. znajdą się w szkole. 
rle1 plcJ ~1?'~ce. prow~dzą_ce1 sprzed,a~. te- O<ldzia} ~bowią zk11 szkol_n~go przy '\J.(Y Dzi-:~ci _mające mni~i niż siedem lat do 
ilO art) „~m: . mogl! się zaopatrz) c w, dzi ole Osw1aty WY.;vla 1uz wezwama, .::zkoły me będą przy.impwane z powodu 
clow0l ne 1losc1 słonin y . komunikując, że zapisy odbywają się w braku miejsca. Natomiast można je za-
w • •••.s :wu: • ,_ ciniach 15, 16 i 17 czerwca oraz, że zgła pisać do przedszkoli. Wszyscy zaintere· 

Nad brzegiem stawu siedzi jakiś gość i 'c · 
"i ryby. Za każdym jednak razein zde,imuje 
rybę z w~dki i wrzuca ją z powrotem do wo
qy. 

- Przepraszam pana - zwraca się doń za
intrygowany przechodzień. - Dlaczego pan 
wrzuca do wody złowioną rybę? .. 

- Bo ~o jest jedyna ryba w tym stawie 
- odpowiada zapalony rybak, zapu5zczają c 
wędkę do wody. 

* * 
Pan Hilary spotyka swego znajomego, od 

którego dowiaduje sir, że jest on już żonaty. 
- Nie wiedziałem o tym ... No, no„. A daw-

no siP ożeniłeś? 
- ·Przed rokiem ... 
- No i jak? ... .Jesteś zazdrosny? 
- Nawet bardzo. Zazdroszczę wszystkim 

kawalerom .... 
* 

Dwie pomocnice 
sklepiku: · 

- No, jak tam? 
go miejsca? 

- Nie bardzo„. 

• * 
domowe spotykają się w 

Jesteś zadowolona z now 

- Rozumiem, na pewno nowa chlebodaw 
„zyni pO'l03tawia wiele do życzenia? 

- • Gorzej ieszcze ... Ona więcei zostawia d 
żYc<:enia. niż do iedzenia.„ 

szając się z synem czy córką należy sowani roq'Zice i opiekunowie zgłoszą 
. przynieść ze sobą metrykę urodzenia i się do najbliższego przedszkola w termi-
świadectwo s7czepienia ospy. nie do 27 bm. w godzinach od 8-ej do 

Dzir;ki oddaniu do użytku w nowym I t8·ej, gdzie uzyskają wszelkie potrzebne 
roku szkoinym dwóch nowych budynków informacje. (k) 

W górę, w górę, miły bracie .. 

Od modelu do samolotu 
Popularyzacja lotnictwa w IV tygodniu L.L. 

Lo~'J icl v\o cicszv się 'vśród naszej w okresie trwania tygodnia mają spopu 
mlod~ieży dużą popularnością. Niejeden Jaryzować wśród najszerszych mas spo· 
chlop1ec, patrząc na szybujący w prze· leczeństwa lotnictwo i jeg·o rolę w walice 
stworzach samolot, zazdrości pilotowi i o utrzymanie pokoju. 
marzy o tym, żebv samemu znaleźć się W Łodzi, w lokalu przy ul. Piiotrkow· 
na je~o miejscu. Z tych marzeń rodzą skiej 55 otwarta będzie wystawa mode
·,ię późnie j kursy modelarstwa Młodzież !arska, ilustrująca pracę modelarza od 
~zkoltta uczy się tam budować modele najskromniejszych początków do skom· 
samolotów i pozna i·e pierwsze zasady i rlikowanych modeli latających z wmon
prawa, rządzące lataniem. Po tym przy- towanvm motorkiem. 
chodq skoki ze spadochronem i wreszcie We \vszystkiich szikołach i świetlicach 
trzeci etap szybowce. . wyi;łaszane będą pogadanki, a kina wy-

Wszvstkie te kursy porwadzi Liga Lot świetlą filmy o tematyce lotniczej. 
nicza, która w dniach od 28 ma ja do 3 Prócz tego w niedzielę 4 czerwca około 
czerwca organizu!e na terenie całei;o 40 przodowników pracy skorzysta z bez
kra ju ,,IV tydzień LL". Tydzień ten bę· 

1 
płatnych fotów pasażerskich nad mi~

diie przeglądem clotychcza~owych wy· 1 stem. N~ Lublin~u w tr~ samrm d'nlil~ 
rikó,V:" prac y Ligi i jej planow ~a przy- odbędą się zawo~y mo?el11 la~aiących i 

~złosc. Imorezv i wvstawv omamzowane ookazv akrobatyki oow1etrzne1. (m) 

• 

wierzyć się nie chce, że roboty rozpo· 
częto w ubiegłym roku, a plany nade$zły 
z Warszawy dopiero ..• dwa tyf:!odnie te
mu! Dotychczasowe prace wykonywano 
więc· zupełnie „na ślepo". Sytuację gmat 
wały ponadto ciągłe zmiany, które co 
pewien czas do robót wprowadzano . 

Wed'ług pierwszej koncepcji np. żwi
rowana powierzchnia basenu miała być 
większa, niż ta, nadl którą pracu_je się 
obecnie. Potem jednak nastąpiła zmiana 
decyzji, doszło się bowiem do przekona-
11!ia, że nie warto żwirować całego ba
senu, a tylko ... część dla niepływających. 
Brak wyraźnych i stałych projektów nie
zmiernie utrudniał rozplanowanie ro
bót. 

N a ich poważne opóźnienie wpłynęły 
ponadto inne jeszcze okoliczności, jak 
np. brak materiałów. C:::hodzi tu głównie 
o żwir. Początkowo woziło go przed
siębiorstwo, któremu powierzono budo
wę l\ąpieliska. Później trans.port tego 
materiału miał przejąć PKS. Wiązało się 
to ze zmianą kosztów przewozu, bowiem 
PKS prze<lstawil .;nny cennik, niż przed 
siębiorstwo. I tutaj biurokracja święciła 
pełne triumfy - około dwóch miesięcy 
trwały pertraktacje z PKS-em. A tvm· 
czasem żwiru prawle nie wożono. Skut· 
ki nie dały na siebie czekać. 

Aby kąp,ielisko mogło być oddane do 
uży·tku w połowie lata, trzeba na teren 
budowy dowieźć przynajmniej 12 tysię
cy metrów sześciennych żwiru i to w 
najpóźnrejszym terminie do 20-go czerw 
ca. Takiego jednak wyczynu nie doko
na nawet sam PKS, choćby miał „stanąć 
na głowie". 

Charakterystyczna jest również nie
of ic jal:na ()ij)inia władz miejskich, że od'
danie kąpieliska w tym roku w stanie 
surowym do uży,tku publiczności byłoby 
złym posunięciem gospodarczym ze 
względu na niemożliwość wykonania 
pilaży, szaletów, urząodzeń sanitarnych 
itd. Opinia może i słuszna, ale czy do 
tego wniosku nie można było dojść jesz
cze wtedy. nim się coś obiecało? 

Po co robić apetyt, skoro nie można 
go zaspokoić.?„. (kł) 
11 1/l!llUl ll lll l ll l U l!llll l lll lllll l lllll l ll llll ll l l~ ll llllllllll lillllll l ll l !'l lil ll llll lll ll lll lHlll l lll ll lil l lll llmlllD 

Robotnicy lidzcy 
na wczasach kuracyjnych 
Łódzki świat pracy korzysta w coraz 

większej mierze z wczasów kurncy_jnych 
i klimatycznych. 

W pierwszym kwartale br. wy_iechało 
na leczenie do różnych miejscowości 
620 osób. W kwietniu i maju b.r. skorzy 
stało z wczasów kuracyjnych ok. 9.0.PO 
osób, zaś w sezonie letnim do września 
b.r. wł~cznie wyjedzie ponad 3.200 osób. 
Na wczasy kuracyjne 85 proc. skiero
wań otrzymują pracownicy fizyczni. 

Niezależnie od normalnych wczasów 
kuracyjnych prowadzona jest akcja 
t. zw. wczasów profilaktycznych dila 
osób zagrożonych !!ruźlką, pylicą itp, 

) 

/ 
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Silniej powiązać .się z masami ludowymil 

ielkie możliwości dl k ·b. t ~~'~ a o 18 „Krakowiacy i górale" 
ot"viera nowa 

Nie można dziś . mówić o lepszej przy
szłości dzieci, nie łącząc tej sprawy z wa1 
kił o pokój, z koniecznością strzeżenia te 
".o pokoju, narzucenia g.o podżegaczom 
wojennym. Bo tylko pokój upewnia dal 
szę umacnianie naszych wielkich z,doby
czy Ludowęgo Państwa. 
Rozumieją to polskie kobiety, które 

otrzymaly pełne równouprawnienie poli
tyczne, zawodowe, moralne I czynnie, na 
każdym kroku, manifestują mocną wolę 
-pokojowej pracy dla dobra ogółu i poko· 
JOWego r.cnwijania osiąr.nieć w dziedzinie 
zdrowia, szkolnictwa, opieki. 

Plan 6~Ietni, przynoszący wspaniały 
rozwój uprzemyslowienia naszego kraju, a 
przez to i wwost dobrobytu szerokich mas 
wciągnie do pnodukcji setki tysięcy no
wych pracowników - mężczyzn i kobiet. 
Aby umożliwić jednak kobi~cie wzięcie 
udziału w · realizacji wielkich zadań, jakie 
nakreśla Plan, trzeba dopomóc jej w opie 
ce nad dzi~tkiem, trzeba odciążyć ją od wie 
lu kf,opotow bytowych. Stąd sprawa opie 
kl nad matką i dzieckiem nabiera nowego 
ma.czenia. 
. Państwo Ludowe otacza kobi·ety daleko 
idą~ą pom?cą. Widomą oznaką tego jest 
m. ln. budzet na rok 1949-50 gdzie ponad 
sto miliardów zlotych przez.naczm:tych jest 
na opiekę, zdrowie, oświatę . 

Praca Ligi Kobiet, która skupia :tuż p0 
nad półtora miliona członkiń idzie właś• 
n~e /po lin.ii współpracy z Pahstwem rów 
n1e2 i w tej dziedzinie. 

Liczny udział kobiet w planowaniu no~ 
wych przedszkoli, źłobków, stacji opieki 
nad matką i dzieckiem itp. udzi~l ich w 
kontroli is~ni~jących .Placówek związa~ 
nych z opieką, szkolnictwem, zdrowiem 
przyczyni się do lepszego ich funkcjono
wania. Trzeba dobrze orientować sił'.l w te 
renie nie tylko co do potrzeb, ale i co do 
możl!vvości - wt.:dy praca moie dać efek 
tywne rezultaty.,· Dlatego ta.k ważną jest 
sprawa wciągnięcia szerokich mas kobie 
cych, kobiet ze wsi i miasteczek do kon
kr8tnej pracy palit:vcznej i społecznej. 

Wielkie możliwości otwiera pod tym 
względem ustawa o Radach Narodo\•rych, 
której celem jest silniejsze powiązanie or 
ganów władzy państwuwej z masami ludo 
wymi, z ich potrzebami, ich intere!łami. 
Jest to włączenie mas pracujących bez.po 
średni o do rządzenia, pogłębienie d.miokra 
t.yzacji naszego ustroju, większe niż do
~ychczas rozwinięcie inicjatywy twórczej_ 
: aktywności mas ludowych w kietunku 
budownictwa nowego ustroju społecznego, 
w kierunku szybszego jeszcze pomnażania 
sil, dobrobytu i kultury narodu. 

N a tle tych nowych zadań Rad Narodo 
wych kobiety mają specjalną rolę do apeł 
nienia. Liczne problemy zdrowia, opieki 

- Repiew? - szybko spytał Andrzej. 

- Tak, Repiew! To jego nazw·isko. 
Smienne nazwisko„ prawda? Na imię mu 
Makar, Makar Fadiejewicz.„ Zaled,vii zdą 
żyliśmy wpełznąć do kataktimb, a farao· 
ny tuż; tt1Ż i w ślad za nami strzelają i 

nagan6w1 ale wejść się bo-ją: my tei ma
my pistolety. I wiede dokąd żeśmy ż Ma 
łej Fontanny zaleźli? Na waszą Mołdawan 
k~. Przepełzliśmy pod całym miastem. Cie 
mno, ch-0ć oko wyko!, wilgoć, błoto„ a Re· 
piew o własnych siłach posuwać się nie 
może, świeci zapałkami i wskazuje mi . dro 
gę, gdzie kiedy skręcit. Tam sa, wy:ikia 
w różnych kierunkach. 

- I wyście cały cżas go tak wlokły? 
- Wlokłam. Przecież nie jest taki wy-

soki, mego wzrostu .. „ W ten spos6b r.rzy 
doby u mnie był. Wstawała.in rano, n..ikar 
roiłam Makara Fadiejewicza i <."Złam do 
pracy, a drżałam, aby przez ten czas kto~ 
z sąsiad6w nie wszedł nagle do mego puko 
ju lub nie usłyszał przez ścianę, jak .tiliwi 
przez sen. 1 

Katia zadumała się, wspom~nając prze
żyte czasy i znów jakiś czas ~zli w mi1-
czeniu, aż ona zn6w orz.em6wiła. 

ustawa o radach narod.owych 
społecznej, szkolnictwa winny bye :rozwią kobi-et nie tyliko z pomiędzy sWych sre
zywane przy szerokim udziale w komis- r-eg.ów, ale .spośród kobret w ogóle, na kur 
jach kobiet znających dokładnie potrzeby 1y dla położnych i pielęgniarek wszelkie
i bolączki poszczególnych te1enów. go stopnia, Współpracuje z Czerwonym 

Tymczasem odbyta w maju rb. Krajo- Krzyżem, prowadzącym kursy dła wiej
wa Odprawa Ligi Kobiet wykazała, że skich przodownic zdrowia, wysuwa kandy 
niez.awsze problem ten je.st doceniany, że datury kobiet d-0 organizowanych przez in 
kobiety są. w zbyt małej lkzbie wciągane spektoraty i kuratoria ząwodów przed
do prac w Prezydiach Rad Narodowych. szkolanek, inspektorek Hp. Szeroko pro-

0 tym niezrozumieniu roli kobiet, o nie paguje również Liga nowe zawody wśród 
chęci wysuwania ich na odpowiedzialne kobiet: traktorzystów, szklarzy, kamienia 
placówki mówił na ostatnim IV Plenum rzy itp„ skierowując odpowiednio dobra
Komitetu Centralnego Przewodniczący ne kandydatki do Centralnego Urzędu 
KC PZPR, Bolesław Bierut. Tę niechęć Szkolenia Zawodowego. 
i bierność pewnej części kobiet, płynącą Do akcji indywidualnego uświddamia
z wielowiekowego zacofania., przełamuje nia szerokich rzesz kobiecych, tłumacz.e
w coraz szerszej mierio.;e Liga Kobiet, wcią nia spraw codziennych i wydarzeń pol~
gając szerokie masy kobiet do ud1i.ału w tycznych przeszkoliła i stale doszkala Li
:iyciu gosr,11darezym, społecznym i po1lty- ga Kobiet tysiące przodownic społecznych, 
C'.mym. · których praca na wielu terenach daje juz 

Liga objęła opiekę nad zakładami opie- dobre rezultaty. 
ki nad dtieckiem do lat trzech. W Domach Kobiety coraz llard'.l'Jiej rozumiejĄ na 
Matki i Dziecka członkinie Ligi roztacza- czym ic4 rola polega, czego oczekuje od 
ją opiekę nad samotną matką, pomagając nich państwo, jak czynnie przyczynie się 
jej rózwiązać wiele zagadnień bytowych, •nogą do wzrostu potęgi Polski i potęgi o
jak sprawa mieszkania, 1pracy, umieszcze bozu pokoju. Perspektywy r<nWojowe na 
nie dziecka w żłobku itp. szego kraju, dalszy wzrost WU1zych zdoby 

Liga Kobiet typuje, wysuwa kandy.datu czy złączony jest bowiem nierozerwalnie 
ry najwartościowszych, najaktywniejszych z walką o pokój • . 
·-= . , ·~ ....... ~----~-------..... --------------~~---------------~--

Uczymy się na wzorach radzieckich! 

Znany rekordzista mura.rski, przodownik pracy Józef Czajka po powrocie z ZSRR, gdzie 
korzystał z doświadczeń murarzy radxleckich, pracując na budowie ze znanym murarzedl 

Szawluginem, jest obecnie inspektorem technicznym PPB. 
Na zdjęciu - inspektor Józef Czajka. pokazuje robotnikom PPB jak należy wymieszać 

zaprawę. Foto AR 
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A dla.czego nazywają was Albar.ro-
sem? 

Przezwali mnie tak marynarze. 
Wśr6d marynar.zy zawsze jeden drugiemu 
nadaje przydomek. 

- Tędy, tędy idziemy, - powiedziała 
Katia, kiedy tylko skręcili w wąski zau
łek. Tu Andrzej gwatłownie schwycił pa
nienkę za łokieć i przytulił do siebie. 

- Andrzeju Romanowiczu! - krzyknę 
ła oburrona Katia i w tej samej chwili u
milkła. 1'etaz i ona zauważyła; ' że w po
przek trotuaru stoi w cie.niti kasztana 
trzech mężczyzn. 

- Do ~idzenia! - powie<lział głośno 
Andrzej i szybko wyszeptał: - Zmykaj 
cl~ pierwszeg<> mieszkania! - popchnął Ka 
tię w stron~ domu i poszedł naprzeciw nie 
znajomym, 

- Nie zośtawię ciebie samego, - po
wiedziała Katia. - Nigdzie nie p6jdę ... 

- P6jdziesz! - odpowiedz.iał Andrzej 
i gwatłownie, omal brutalnie odepchnął 
Katie;; w bok. 

Odrazu dom:v·śliił się co to są za ludzie. 
....... Ten drybł1u z lewej strony - to ty

pek, z kt6tyrn pobili~mY. sie w knajpie 

Pieczewskiego. Widocznie jest to pomoc
nik Jaszki Kitajczyka.„ 

J e1"makow wsadził rękę do kieszeni, na 
macał pistolet i odbezpieczył go. 

- To on! - rozległ się głos dryblasa. 
- Widzę! - człowiek stojący po Środ~ 

ku powoli podni6sł rękę. 
- Nie obawiajcie się o swojfl damę, o

bywatelu marvnarzu! 
- Nie ma~ zamiaru rozmawiać z wa-

mi! 
~ Chętnie w to wierzę! 
- To idźcie swoją drogą! 

- Proszę mi wybaczyć, lecz zmuszo-
ny jestem wykonać delikatne. polecnie. 
Dla uniknięcia . przykrości K.itajczyk ra~ 
dzi wam zrzcć się stanowiska na ,;w atu
cie" i przyjąć jego propozycję. Będzie na 
was czekał we wtorek tam, gdzie p,oprze-
dnio. Dobra.noc! ' 

- Dobrze, przyjdę! - spokojnie po
wiedział Andrzej. 

- W tYtn domu wStZyscy śpią, nie mo
głam się dostukać, zostanę z ·tobą, -- wy
szeptała zdenerwowana Katia, która w tej 
chwili podbiegła do niego. 

A cała tt6jka ukłoniła się niedbale, od-: 
wróciła się i poszła w przociwnym kierun
ku. 

- Dlaczego· kazaliście mi odejść? 
prawie ż gniewem spytała panienka. 

Andrzej wziął ją za rękę. 

' .~ Dlatego, że dla panienek nie oar~ 
dzo stosowna jest rozmowa z bandytami. 
~ Wyście przypusizczali, że ja stchó-

rz<: - obruszyła .się Katia. Pukie 

• 

w wykonaniu zespołu scenicznego 
przy PZPB w Rudzie Pabianickiej 

Jednym ;; najlepszych widowisk, jakie ogląda 

liśmy pó wojnie w teatrach łódzkich - to grana 
swego cuuu w 1'eatrze W oislta Poiśkiego szr:uioo 
- „Krakowiacy i Górale", w inscenizacji L. Schil 
lera. 

W &~scy mamy jeszcze pod powiekami ten baru 
ny, naprawdę uetoko potraktowany spektakl. 
Swiaclczy to więc o wielkich ambicjach oraz od
wadze n~polu i kierownłctwa świetlicy przy PZPB 
w Rudzie Pabianickiej, ie zdecydcnvaly się wy. 
stawić wl.a~nie „Krakowiaków i Górali"; bo widz 
pamięwjqc o świetnym schillerowskim przedsta
wieniu, b'Jf,lsie mimoicoli szukał analogii i po. 
równań ..• 
„- Ze$pól nasz - :znajdujemy w programi1 

- podjął si~ udania niełatwego. Warunki do 
wystawienia nie były wcale sprzyjające. Jednak 
mimo wuystkich pr:i:eszkód nasi i.nstruktorsy w 
o.~obach: reżysera B, Galęckiego, dyrygenta or
kiestry St. Kolan.Im oraz instruktorki baletu Jach 
Wiesławy, poprzes swą kolektywną pracę posui. 
nowili skruszyć l•opie z „niemożliwościami" jak 
mówili 1liektórzy z przygodnych krytyk6w. Wys
wanie padło. Podjęliśmy rękawicę, więc stajemy 
w „szranki" s otuwtq przyłbicq. Czy sprostamy? 
Wielki zMft zapytania na •końcu, to wielka nie. 
wiadoma. Prosimy oglądać i nie szcZf}dzić nam 
ostrych słów tak potrzebnej krytyki, jak równie$ 
i pochwaly, jeśli na to zasłużymy". 

Zespól prosi o obiektywną krytykę, a nt!JWd 
o „ostre dowa". W tym wypadku jedllak recen
ll!'ltł powinien zaczq,ć raczej od wyrażenia arty_ 

nom IHnt!Jłifi za ich ambicję, wielkq pracowi
tość i sumienność, jakie cechują całość . widowi
ska. Zresztą llU!spół scenić:my przy PZPB w Ru 
dzie Pabianickiej nie zrobił nam w tym wypad
ku nie&podzianki. Pam.ięuuny go dobrze z elimi_ 
nacji wojewódzkich sespoł6tv świetlicowych, bio
rących udział w Festiwalu Sztuk Rodzieokich. Ze 
•pół ten ott:5)'"rn(!l potem w Warszawie w ogólno
polskich eliminacjach piękne tvyróm.i.enie MJ ,,Na 
jasd" Leon&Wa. 

Pr11edśtawienie !ztuki „Krakowiacy i Górale" 
jesi niejciko rewią artystiycznych możliwości. ze. 
spolu PZPB w Rudzie Pabion.ickiej, o,lbowiem 
brały w nim udsial wszystkie iektje, więc: dra· 
matyczna, baletowa, śpiewacza i orkiestralna. Akcjq 
tOC.Z)'la się uvmko, sceny zbiorQWe były pięk11ie 
tkoordynoWane, 1t (g.rająeych wyróżnili sie W/. 

Mazurek (Bardos) i Orztilowa M. (Dorota) oraz 
}, fladry$ (Organist.a Miechód.mu.ch). 

Ze scen bale&or.uych do Milepszych należał od
tańczony z werwą i temperamentem „taniec gó
ralski". 

Brau:o sekcja orkiestralna! 
Caloać tego widowi&ka powiązała bardzo celo. 

wa, nunienna i pomysłowa reżyseria G. Ga4c
kiego. 

M. 

mnie! ..... gwałtownie wyrwała rękę 1 u
ciekła bez pożegnania. 

- Katiu, Katiuszo! - krzyknął za nią 
Andrzej, lecz panienka nie obejrzawszy 
się nawet, skręciła w najbliż~y zaułek. 

ROZDZIAŁ II. 
Zegarmi&trz Borysow nie długo miesz

kał na Greckim Bazarze. Intere5y ~go roz 
wijały się bardzo pomyślnie i zazdrośnicy 
- między innymi wielu 'kupc6w - oczer 
niali go: „Gromadzi złoto, dusigrosz! Tyl 
ko cżekać, fak się do niego dobierze Jasz 
ka Kitajczyk!" ' 

I wykrakali: pewnej nocy chłopoy Ki
tajczyka ograbili do ostatniego pracownię 
„Najdokładniejszy czas w Odessie". Rano 
pierwszy interesant, kt6ry wszedł do war 
sztatu, znalazł wła~ciciela na podłodze 
związanego z kneblem w ustach. 

Borysow złożył zameldowanie do urzę
du śledczego, lecz nie znale'.lliono ani spraw 
G6w, ani skradzionyeh rzeczy. Wtedy spła 
. cił w-szystkkh klient6W, kt6tzy ucieTpieli 
wskutek tego napadu rabunkowego, sprze
dał pracownię i przyjął posadę majstra w 
sp6łdzielni „Ze.garmisttz". · 

Borys()w przeni6sł się na rY'!lek przy 
dworcu, gdzie wynajął maleńką izdebkę o 
d~6c:h oknach Tutaj we wtorek w nocy. 
z1aw1ł się Jaszka Kitajczyk. Drzwi były 
niezamknięte. · 

Zegarmistrz siedział pochylony przy sto 
le w świetle pok.rytej papierowym abażu
rem lampy i .dobierał do r6żnych rozłożo
rt~ch zegarków k6łeczka. nucąc przy tYnt 
;?J.OSenkę. (D.c.iW 

, 
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Ostatnie p.osiedzenie MRN-u 

pracy! Musimy 
. . , 

zm1en1c styl 
Radni powinni wykazywać się większą troską o interesy 1nas pracujących 
Ożywiona dyskusja nad sprawozdaniami prez. Minora i przew. Andrzej~ka 

• 
Uraezystą sesję łódzkfo.i Rady Na rodowej, na której dokonano wyboru 

nowego prezydium, poprzedziło przed południem plenarne posiedzenie Miej· 
skle.i Rady Narodowe.i. poświęcorie spra wozdar)ipm clotychczasowego prze. 
wodniczącego MRN - Edwarda An drze jaka i prezydenta miasta - Mariana 
Minor a. 

izb mieszkalnych zamiast przewidzia· 
nych · planem 236. Przeprowadza się re
monty, zakończono przygotowania do 
rnzpoczęcia budownictwa indywidualne· 
go. 

szego zwiększania wyników produkcji 
- zakcńczył prez. Minor. 

Obydwa ~prawozdania stały się przed 
mi<Jtem żywei dyskusji. Gł<Js zabierali 
radni wszystkich ugrupowań. 

1Po z aga j.eniu posiedzenia przez wice
przewodniczącego MRN Tagowski.ego 
głos zab:ał ustępujący przewodniczący 
MRN Andrzejak, który scharakteryzo
wa-1 ckres powstania Rad Narodowych, 
wspominając pierwsze posiedzenie łódz
kiiei MRN i zadania - ia~ie wówczas 
przed nią stanęły. · / 

Trzeba było odbu.dio\vać oświatę, czego 
®konano. .Mamy w Lodzi obecnie kil
ka wvfazych zakładów naukowych. Po
p:awi! się też znaczni~ stan zdrowotny 
naszego miasta, :poprawił się jego wy
gląd. 

MówiiJC następnie o działalności .M.RN 
ob. Andrzejak powie<lział m. in.: 

„N asz styl pracy nie za wsze był dobry. 
W roku ułJieglym ocena naszej 1>racy 
J>rzez władze nadrzędne wypadła ujem· 
nie. Obecnie nastąpiła już pewna po• 
prawa. Zwi~kszyła si~ frekwencja rad
nych na zebraniach. Członkowie Rady 
Morą coraz żywszy udzial w dyskusiach, 
posiedzenia przynoszą lepsze rezultaty. 
Nie potrafiliśmy jednak doprowadzić do 
realizacji rzec7y najważniejsze.i - do 
nawiąnnia bezpośredniego kontaktu z 
masami robotniczymi. Przyczyny na
szych braków były różne. Nie tłumaczy 
to nas iednak. Jestem przekonany że ~o
wa usta\Va wprowadzi zasadniczą zmia
nę w stylu pracy i uaktywni wszystkich 
radnych". 

Na5lępnie głos zabrał dotychczasowy 
prezvdent miasta ob. f.Vnor. 
Naiważnie;szym problemem Lodzi jest 

sprawa wody'. Toteż miasto dużą wagę 
przyklada do budowy wodociągu. Prace 
przvgr.towawrze sry już bardzo zaawan
SQWa'1e Rząd przyznał na ten cel 13 
miliardów złotych. R<Jzpoczęto rówmez 
budowe wiclkiegc· Z"biornika o pojemno· 
ki 30 tys'ięcv metrów sze~c. Przeprowa 
dza s:e kons~rwacię stud1m. W przyszło· 
ści bedziemy mo~H wylcorzystywać zna i 
l!l 'lf 11\.f' 1. n · 1.1• 1,11 ' •: I•' l'T I l "l !'I 'li 'l !1l l ll~ f! l " l i 1111111:1 I , , n 11"1 'J' 'll'll lillTi i::I 

-:'oin\,«-EIQUW~ 

O &rzecznym Jasiu 
i niedobrych dorożkarzach 
Był sobie midy' ]1J~. Gdy mama jego praco

ux.lc; w du:i;c.i fa bryce. on grzecz11 ie spędzał c:ros 
w przedszkolu. Każdego dni.a po przyjściu do 
donm nuima pytala synka: 

- No, jak tam, Jasiu?„. Byłeś dziś grzeczny? .. 
.Io.i siale orlpowiadal, że tak, a że i. pani wy

chowau:cz:r1ti zau;s:;e go clnvalila więc mamusi.a 
obieca/a mu, i.e w nagrodę za dobre sprawowa
nie się poiedzie klórejś niedzieli koni1ciem do 
cioci, któm 

0

rnieszk.a na rogu. Dąbrowskiego i Kra 
szewskiego. 
Aż przyszła wynwr;;;ona nied;i;iela. Mama uda~ 

się z Ja.siem 1111. 11oszi1ki1w.nie dorożki. Prr.y z~ic 
gu Piotrkou:sliiej stały dwie. ]M klwmql i ucie· 
chy w rąc=1ri i :.au;olal: 

- .M.mno, patrz!„. Ko11i./.:i/„. 
Marna 11ódała adres . Dorożkarz 11iechęt11ie ota. 

!;smrnl. 1roswierów. 
- A „sześć" zlot)·ch pani det?.„ 
N<Lucz~na smumyrn doświadcienie11t, że w ję· 

z~'lm łódzkich doroż1.:arzy .,!ześć" złotych znaczy 
t~le co 600 - mama Jasia przy 11T1ompani:1me11cie 
,;tac~u synka musiała zrezygnoiwć z /(J.zdy do
rożk'l (Nr 127). Na szczęście obok stała druga -
1\r JW. 
Hi.~toriq, pmUórzyl!J .§ię, :r. t.'l tylko róinicą, :ie 

11 •ofair" ;; dorożki Nr 150 zażqdal .:a ten ~m knrs 
iuż nie „sześciu", ole „siedmiu" złotych! A kie
;ly nwnu1 Jasia 1t'spornniała o taryfie usłyszała t.a.
lrą litanię epitetów, że ze względu na grzecznego 
Jasia mrisitifo zre:;;yg1wwać c:ym pr~dzej r. dolszej 
dy5kusji. 

Ponieimi )oś się popłakał m<1ma n11 pociesze 
nie z11/11ndow(1ł11 mu wksówhę, chociaż clorożkarze 
diviaclczyli zgodnie, że dla takich „co to ich 
nic st11ć na por:;;qdnq opłatę jest trnmtw,i!". 

Opfota ::n przejazd tfYniosła 320 zl zaś mi. 
c/lug taryfy tlfa dorożkarzy - r.a lwrs ze śród· 
midcia do grnnic Wielkiej Łod;;i wolrio :iqduc 
od 2.)0 rfo 500 d, a tl1 taj przecież chodziło u.'la
iciwie jeJz.czc o śródmieście! Więc na jakiej za 
wd.zie ob. ob. Zygmunt Kabat i Zygmunt Malecki, 
wła.kiciele dorożek Nr 150 i Nr 127 zażądali tak 
wywkich opłat? . 

Jlfanu1 Jasi.a żąda za rutszym pośrednictwem od
powiedzi tui ro pytanie, bo 5y11ek nie przestaje 
płahać, że nie jechał konikiem/ (w) 

dujące się w pobliżu domów hydranty Je śli idzie o inne większe inwestycje, 
fabryczne, zaś na przedmieściach po- rJowstaje w mieśde olbrzymi Park kul
wstaia .spe.:i:=iln€ kanały. tury, hala sportowa. Powiększyliśmy 

Drugim nie.z;wykle- ważnym proble- terenv zieleni w obrebie miasta z 672 
mem Łodzj - to sprawa mieszkaniowa. ha. dO 2.500 ha. Wv·b~1clowaliśmy nowe 
Miasto nasze znajduje się w ciężkich linje tram wa jo we. Rozpoczęliśmy budo 
warunkach. Podczas gdy /we Wrocławiu wę jeszcze jednej linii, która połączy pół 
ilość mieszkań jednoizbowych wynosi 6 nocn3 d7.ieln'ce miasta prze7. Stodolnia· 
proc. ogółu lokali, w Warszawie stosunek r:4, Z:1chodln::i. AJ.eje Kościuszki z Placem 
ten wyraża się cyfrą 29 proc., to w Ło· Niepoctieglośc:i. 
dzi 66 proc. ~gólne.i l~czby lokali stano- w .:iągu ')c;tatnicgo roku rozwinął się 
wią, n~ieszkam~ .fedno1z~?we. . w Łodzi bardzo handel uspołeczniony. 

Ło<lz stara s1ę _nadr~b1c te braki budo- N we p-lacówk· sroczvły skuteczną walkę 
wą nowych d~rnow. mieszkalnych. W sa~ or ac ;onain€ z1aopatrzeni-e ludności. 
mym tylko os1edlu 1m. J. Marchlewskie- 0 

• 
O'O na Stokach oddano w ostatnich czte-1 - Naszą drogą_, Jaką będziemy ~alej 
;ech mliesiącach do użytku 516 nowych kroczyć jest droga pokoju - drog-a dal-

Będziemy przestrzegać .dyscypliny pracy! 

Robotnicy za.kla.d6w pracy z zainteresowaniem C7,Ytają r()l.gJ>la.ka.towa.ny tekst usta.wy. 

~a perskim dywanie, turecko kawa. za polskie zł-Ote .•• 

„Mocca" w nowei szacie 
Jak będzie wyglądała trzecia kawiarnia ŁZG 

Popularna ongiś kawiarnia „Mocca-" 
przy ulicy Piotrkowski<'.'j 25 jest teraz 
zamknięta na cztery spusty. Nie po· 
trwa to jedm k zbyt dłu~o . 
Jeszcze w tym tygodniu Łódzkie Zakła
dv Gastwno!Tiiczne, które lokal przejęły, 
iozpoczną jego gruntowny remont. . 

z dawnej, obskurnej „d'ziury" wyros
nie tu miła kawiarenka, która bętlzi<'l wa 
bla łodzia!l nie tylko czystościiJ i niski
mi cer.ami, lecz taki~ oryginalnym urzą 
dzeniem. 

Uczyni się z nie.i bowiem lokal w stylu 
orientalnym, z prawdziwie wschodnią 
ornamentyką. Znajdą się tam miano-

wiicie półkoliste nisze, ozdobne łuki za
miast drzwi, ściany natomiast przy· 
ozdobią krymskie malowidła wyobraża· 
_jące wschodni krajobraz, palarnię "nar
gile'u" itd. 

Rozooczętym w tym tygod'!]iU robo
tom na<la się szybkie tempo tak. aby naj 
później w połowie czerwca lokal był 
zapięty „na ostatni guzik". 

Obecnie uruchom'iono w „M·occe" wy
twórnię lodów, która zaopatruje narazre 
dwle kawiarnie Łódzkich Zakładów Gas 
tronomicznycń - „Łodziankę" i „Syre-
nę". (bk) 

Radny Szczepaniak stwierdził m. ln., 
że niie zaspoko.iono dotąd potrzeb loka• 
!owych wielu profesorów i nauczycieli, 
a sam kwaterunek Jest w stc;>sunku do 
innych miast zacofany w stylu pracy. 
Konserwatyzm cechuje równeż resort 
komunikacyjny. Mówiąc o MRN-ie 
mówca powiedział, ż-e radni zdają sobi~ 
sprawę, iż osią!!nięcia nie były tak duże 
Jakie mogłyby być przy wyzyskaniu po• 
siadanych przez Rade możłiwoścri. 
Winę za to ponoszą \Yszyscy radni. 

Radny Stawiński powie<lział m. łn.: 
„Dowodem tego, iż nfo potrafiliśmy zna 
leźć kontaktu z masami może być cho
ciażby fakt, iż zna,idująca si~ na te.i sali 
mała galeria zawsze prawie świeciła 
pustkami. Praca nasza zamykała się ~ 
czterech ścianach sali. Te sprawy mu
szą być. obecnie postawione inaczej. 
Ustawa nakłada bowiem na nas n9w.e, 
większe obowiązki, którym musimy po
dołać". 

Po jeszcze kilku wypowiedziach gł05 
w dysirns·ii zabrał radny Duniak. 

Stwierdziwszv, że obecne zebranie 
jest bkby z3ko-riczeniem pierwszego ela 
pu pracy Miejskiej Rady Narodowej, 
mówca. przypomina warunki w iakich 
Rada rozpoczęła swa działalność. Porów 
nawszy je ze stanem obecnym, stwi~r· 
d2a, że osiągTiięcia pięcio i pół letniej 
gospodarki MRN-u są. duże, niestety iedt
nak MRN nic nie zrobiła. aby społeczeń 
stwo było o tym dobrze PQinformowane. 

- Nie potrafil'iśmy wczuć się w tolę 
gospodarzy miasta. Pracę wielu z nas 
echował jeszcze przedwojenny styl . pra 

cy rad miejskich, które były przecież 
jedynie surogatem władzy. To wszystko 
w przyszłości musi się zmienić. Nasza 
praca winna się przyczyniać w znacznie 
większym niż dotąd stopniu do umac· 
nianlia na terenie naszego miasta pod
staw socja!lzmu - zakończył radny Du· 
niak. 

Po zamknięciu dyskusji przeprowadzo 
no gfosowanie nad wygłoszonymi spra
wozdania mi, które· radni. przyjęli jedno-
głośnie. (m) 

Piękna uroczystość 

Uczniowie szkoły 
nagrodzeni za dobrą naukę 

W szkole przemy~łowej Zaklad'ów Ar
tyku.łów i Tkanin Technicznych w Łodzi 
wręczono wczora.i nagrody ldlkunast1u 
przodownikom nauki. 

Nagrody te w formi{'.' zasHków stypen
dia1nych otrzymali m. in. prymus szkoły 
Władysław Ratajczyk oraz prymusi kla· 
sowi: Zdanowicz, Jagielska, Burkówna, 
Błaszczyk, Gnatek, Pietrzak i Berliński. 

W czasie uroczvstości młodzież zobo
wiąza!a się do stałego podnoszenia pozio 
mu nauki, który w ciągu <Jstatniego mie 
s1ąca podwyższył się o blisko 40 proc. (j) 

Pawiany z pelerynką „ . 

Małpy przybędą„. samolotem! Ło~~!!ze~ 
EazotyCZ08 rOdZ.103 ZOO POWiękSZY Się 0 00W8 Okazy Fabryki skierek (dykty) Przemysłu 

kajaki 
dyktv 

r. Leśneg-0 wykonały plan produkcji w J 
Już w przyszłym tvgodniu przybędzie asortymencie, marabuty, żóraw afrykaft- kwar~ale 1950 r. w 114,4 proc. (31,6 

;fo łódzkiego Ogrodu Zoologicznego skiz' i in.
1 

t . 
1 

k y proc. planu rocznego). 
. . , . ma p o rzymamy wspama e o az Wysiłek fabryk sklejek Przemysłu Leś 

pH:rwszy transp?rt_ zwierząt, zamowio- pawianów tzw. płaszczowych. Nazwa ta nego był skier·owany nie tylko na ilościo 
nych przez dyrei<Clę w ZOO amslerdam pochodzi stąd, iż samce tego gatunku we wykonanie planu, lecz również na 
skim. posiadają na ramionach, piersiach i ple- podni-C$ienie jakości gotowego produktu. 

Podróż z Holandii do Belgii odbędą cach dłuższy włos, co sprawia wrażenie, We wgpomnianym okresie fabryki uzy
zwierzęta samochodem, z Belgu. n~to- jak gdyby były one przykryte pele_rynką skały 94 proc. wyższych klas jakości 
miast zabierze je samolot Polskich Linii lub płaszc~em .. Barwa ich Jest ~~p1eJaf~, sklejek wobec 79 proc. przewidzianych 
Lotniczych „Lot" i przewiezie do War• Oczywiscie, 1est to tylko częsc zamo· planem. 
szawy, skąd samochodem przybędą we wienia. Nastr:pny transport przybędzie Na PQdikreślenie zasłui;!uie również 
wtorek do Łodzi. do Łodzi w pierwszym tygodniu czerw- zwiększenie produkcji sklejek wodo-

W transporcie tvm znajdą się tylko ca. ZOO łódzkie wzbog-aci się wtedy oj odpornych, potrzebnych m. in. do wyro
ptaki ; małpy NÓwymi, opierz.ony~i wspa!".;llłe o.k~zy zwierz~t dlrapieżnvch i bu sp:7etu. sp~rto':"~~"J, łodzi, l~ .a jaków. 
mieszkall.:::ami łódzkiego ZOO będą peli- kopytnych, 1ai< pantery, 1aguary, ocel-0ty, Plan w te1 dz1edzm1e produkc11 wyko-
kanv-babv. oiekne bażanty ,w pełnym antvloov i in. (ks) 1 nano \v 124,5 proc. 

• 
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Nasi przodownicy 
łllUlllUłllłUlflfUllłUUUUllUUUll l lllUHłllfłłllłUllllHlłlłnt Finał trzydniowej batalii 

Reprezentacja okręgu łódzkiego DOSZ no zawody z Krakowem i Kielcami już ustalona 
Stadion LKS „Wlókniarz" przed, ta" iał w 

trodf ni~•·odzienn." rridok. ::;etki zarrodników • 
t,niq<'Cl młod;-ch rri<lzó"' przez cal~· dzień zale. 
craly ho1•ko ohser"ując finp.ło°l'l°e spotknni11 •wo 
ir h koleżanPk i kolegów. A boje to byly szcze. 
g6lnie zatarte. ~dyż nagrod~ b~ilzie reprezcn_ 
tacja okr,,.gu łódzkiego na zawody międzyokr~
go"'e Kraków - Kielce - Łódi, które. odbędą 
Ai~ jeszl'i:e w tym miesię,cu i które w;vłon.ia 
o•tatecznie reprei:entację na ogólnopolskie igrz.y 
sh ~. w WarHitwiP. 

sirc.v młodzieży tytuly mi~trza i vice.mi~trza l Prz.em. Gumowego 2:0. PSTP po l pnegrany!Jl 
ohn:gu uzyskali: •reiP. znpelniP się zahmal0. 

W t'l'adze papierowej: Kędzierski Tadeusz (P3 'l'ytnl mi~trza w ko~7-~·kfr.,-r.e uz;pkało rów. 
bian1ce) i Kędzier~ki ,fan z Gimn. Jedw. Gal. I nirż Gimn. Pn:em. Hnroowego, które pokona„ 
Lódi PSTP J',ódź w •tosunku iH:30. W ze~pole r:wy. 

mUBzej .Morawski Tadeun; PS'rP I.ódź i Sko. cięzców wyróżnili się :Mac1eje'I<' ki, a, ·u pokona 
wroński 1~yszard Gimn. Papiernicze Pabianice ii:~·ch Hofman i ,Jabłoń~ki. 

koguciej Potocki Kazimierz _ śred. Szk, Tak w~i:c zakońc~ono • trzydniową bat&lit, kt6 
Zaw nr 1 Łódź · Buga" St z Kutna ra wyłomla nam m15trzow szkół t&wodowyeh . 

.' . 1 .J · . , '. Do obs1.erniejsze;:o om6wien1a drużyn, 1:awodni. 
' p1_6i~oweJ Kowal~k1 PSTP. Ł?dz i Rykała z ków i organizadi te.i masowej imprezy jeszeze 

SaDlo zakończenie miało bardzo urocz.:vst:; 
charakter: na tryhunach zjal'l°ily się delegu.cjP 
mlodzieżo'l're łódzkie, nienrnl cała łódzka DOSZ. 
W takt marszóTI' dwu orkiestr I ..Gimn. Pr:r.em. 
Weln, i psrrp. odbywały óię pokazy tańców re„ 
gionalnych w wykonaniu 70 par zespołów tane. 
cznych I Gimn. Przem. Wełn. Rozdanie cennych 
nagród w postaci ~przftu sportowego, jak kolce, 
trampki, piłki. ko5tinmy, dre:;sy; statuetki; 
plakiety i pamiątkowe dyplomy zakończyło trzy„ 
dniowe walki młodzieży. 

I ahiamc powrócimy. St, 13, 
lekkiej Włochacz z Gimn, Przem. Elektr. Łódź 
Hase z Radomska 

GENOWEFA JAGURA 
Młoda kobieta jest trochę zażenowana. na

szą wizytą. 
- Nigdy nie myślałam, :ie bc:dą o mnie 

!'łsać w gazetuh. Cóż ja właściwie uczYni
łam nlldl:lvyczajnego? .... 

- Ona · jest. bardzo skromna - wtrąca 
obecny przy tym przewodniczący Rady Za
kładowe.i PZPDz. nr 3. - Ale my wszyscy 
wiemy, :ie zasłużyła. sobie rzetelnie na to wy 
różnienie. Tak samo jak i na tytuł przodow
nicy pracy. 

Dalsza rozmowa idzie już gładko. Dowia
dujemy się, że Genowefa Jag11ra pracuje w 
„dziewiarskiej trójce" zaledwie od dwoch 
lat, ale w okresie tym dała się już poznac, 
,ja.k0- dobra I sumienna pracownica. W szwal 
ni. przy produkcji rękawiczek jedwabnych, 
osiąga 140 - 150 proc. normy. W kwiet.niu 
br. za.awansowała na stanowisko referentki 
współzltwodnictwa pracy. 

Jej dwaj synowie są uczniami szkoły pod· 
stawowej TPD przy. ul. Wspólnej i również 
spnwują się wzorowo. Starszy - zdradza 
duży talent malarski. Matka chce go skie· 
rować na studia w Akademii Sztuk Pięk
nych. Mi:odszy ma zaledwie 11 la.t i również 
gorliwie preykłada się do książki. 

TEATRI' 
Im. St. Jaracza - „DOM OTWARTY" -

godz. 19.15. 
Powszechny - Z powodu generalnej pró-

A oto rryniki '"alk finalowych: 

LEK.KOTLE.TYKA 

100 m Dvlikom•ki Z. - Lic. Admn. Handl. 
K~iri;y Mł;irn - 11,5 przed Białkiem Leszkiem 
PSTP i Michalakiem z Tomaszowa. 

sztafeta 4xl00 m Li.ceum Admn. Handl, Ł6dź 
- 45, 7 przed PSTP. 

sztafeta olimpi.i~ka - I PS'rP Łódź - 3,36,4, 
II Zgierz - 3„42, III Gimn. Przem. Baw. -
3,43 

60 m dziewcząt - 1. Kara~ińska Zofia 8,n, 
2. Mendlowicz Urszula 8,8, 3. Jezierska Hen. 
ryka 9 

sztafeta 4x75 1. Lic. Adm. Handl. Ksi~ż.v 
Młyn - 42,6. 2. Zgierz 42,9 

skok wzwyż - 1. Maciejewski W. - Gimn. 
Gum. Łódź - J7.) cm!, 2. Grabarczyk St. PS'l'P 
Lódź, 165 cm, 3. B~dnarek Zdzisław średn. Szk. 
Zaw. Pabianice HlO cm 

dysk 1. Bednarek zaz. z Pabianie 54,31. 2. 
Kuropatwa Leonard - 44,70, 3. Fiszer Adam 7. 

P.S.B.L. 44.20 
kula. TargaL•ki (Zgierz) 13.62 m przed Kor. 

•zakiem J. PS'l'P. 12,49 i Zyglerem J. z PS'l'P. 
12,40 

BOKS 
W •potkaniach bokser~kir.h, które odbywały 

~ię wśród ogromnego zainteresowania paru ty. 

półśredniej Nogaj~ki z P, śred. Szk. Zaw. nr 
Łódź i Sroka z Łowicza 
średniej Slawniewicz z Aleksandl'Owa i Bie. 

law~ki z PS'l'P. 
Zawodnicy ci są ju:i; dość zaawansowani tech 

uicznie i umieją rozgrywać spotkania w tej 
trndnej konkurencji sportowej. 

PIŁKA NOŻNA 

Skutkiem nierozstrzygniętego spotkania PS'fP 
- Lic. :Mech. Kutno dop11szczono w dniu wczo 
rajszym do finału 4 drużyny: Lic. Mech. Kut_ 
no, Lic. Chem. Boruta Zgierz oraz PSTP Piotr~ 
ków i PSTP Łódź. l'<ajwiększą. sensację stan<>. 
wiła zdecydowana klęSka kandydata na mi~. 
trza PS'rP 'Lódź, kt6rego Piotrków rozgromił 
5:0. , Wyróżnił się utaleutowany bramkarz :r. 
Piotrkowa, którego przytomność i brawurowe 
akcje publiczność nagradzała hucznymi oklaska. 
mi. Ponieważ Boruta Zgierz pokonała Lic. 
Mech. Kutno do wlnściwego finału stanęły 
PS'fP (Piotrków) - Boruta (Zgierz). Po peł. 
nym emocji spotkaniu przy dość niesprzyjają.. 
cych warunka.ch (deszcz) mistrzem okręgu 
łódzkiego została Szkoła 'l'ech. Przem. z Piotr_ 
kowa wygrywając z Borutą. ze Zgierza 1 :O. Roz 
entnzjazmovnrni kibice znieśli zwycięzców z 
boiska. wiwatując na ich cześć. 

W piłce siatkowe,; po trzydniowych bojach 
do finału zakwalifikowały się drużyny P. Lic. 
'l'ech. Dentystycznej i Lic. Adm. Handl. Zwy. 
cięzcą. zostalo Lie. Dentystyc7.ne pokonują.c Lie. 
Handl. 2:1. Gra na ogól słaba, 

W siatce męskiej poziom był nieporównanie 
wyższy. W finałowych bojach spotkały się ze. 
~poły Gimn. Przem. Gumowego i PSTP. Ł6dź. 
Spotkanie zakońc1.yło się zwycię8twem Gimn; 

by N~;;r ~e~.fRYtiADA szLIFIERZA KAR· Dwie drużyny Węgier 
HANA" - godz. 19.15. d • •tk k p I k• 

Lutnia - „KRóLOWA PRZE:QMIESCIA" na '!a mecze z reprezentacJą p1 ars ą os 1 

godz. 19.15. · Kapitan sportowy Węgierskie~o :Z:wi11,zku dał (Ferencvaroe). Koesi1, Szllanf, Paskas, 
· -Osa - ;,ROMANS Z WODEWILU" 40<k. Piłki NomeJ - Szebes ustalił ekipy pilka.rzy Rldegkutl, CsibOł'. 
19.30. . ,, I na młędzypa6stwowe zawocly piłkarskie, jakie dr · J •--jl p •-Id któ 

Arlekm - „ZŁOTA RYBKA - 1'7.15. odbęd• się w dniu ł czerwca, mi•dzy pierw- Przeciwko u11e reprezen...., o ... , „ "' ra rozerra spotkanie w Diosgyortstt, l!'a6 bę-
Hft I drul'ą reprezentacją Polski l Węgier. 

H.IN.4 
ADRIA - Kino nieczynne z powodu 

tu. 

Przeciwko pierwszej reprezent.acji, kłóra ro dl\: Grosits, Kovact II, BiSl'Zllel, Kovacs I, 
zerra spotkanie s reprezentacją Polski w Konya, Zakarias, Sandor, Keszthelyi, Budal 

remon- Warszawie wystąpł11-: Benni, Geller, Ba.koczy, (Kispest), Bundzsak, Toth, Meeza,ros, Feher

BAJKA - śpiewak nieznany - 18, 20. 
BAŁTYK - Zwycięski powrót - 16.30, 18.30, 

. 20.30. 
GDYNIA - Progra.m aktualności nr 20. 
HEL - Awantura na wsi - 16, 18, 20. 
MUZA - Grzesznicy bez winy - 18, 20. 
POLONIA - ,,Dni filmu czechosłowackiego". 

- Dziewczę ze Słowacji - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Pan llabetin odchodzi -

18, 20. 
ROBOTNIK - Upiór w operze - 18, 20. 
ROMA - Hrabia Monte-Christo I ~eria -

18, 20. 
REKORD - Zakochani są sami na świecie -

18, 20. 
STYLOWY - Trzy spotkania - 18, 20. 
śWIT - Dziewczęta z baletu - 18, 20. 
T~CZA - Urodzony w październih."U - 16.30, 

18.30, 20.30. 
TATRY - Dziś kino nieczynne. 
WISŁA - „Dni filmu czechosłowackiego" -

Dziewczę ze Słowacji - 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Nieodrodna córka - 15.30, 

18, 20.30. 
WOLNOść - Czarodziejski kryształ - 16, 

18, 20. 
ZACHĘTA - Za siedmioma górami - 18, 20. 
llłllllllllllllllłllllllllłllllllllflllllllllllllllllllllllllllłlllllllllfllllllllllllllf 

Lora.nt, Lantos, Bozsik, Dekany, Jilzlla, Bu- varl, TiSlgyesł, Vacl. 

Bek byl· bez konkurencji 
amiejscowi kolarze. sprawili Lodzi przykry zawód , 

Nie mało nerwów kosztowała wczoraj or- I Dobrze się stało, ie w porę za.wia.domiono 
l'anlzatorów Impreza kolarska. Wszystko za- o tym publiczność. Przynajmniej nie miano 
powiadało się dobrze: pogoda przez szerec pretensji do organizatorów. Z koniecmości 
dni sprzyjała, umowY zawarto, zamiejscowi trzeba było rozegrać wyścir o „nan.miennik 
kolarze przyrzekli solennie swój przyjazd. Łodzi" w konkurencji lokalnej. Jedyni\ ozdo
Czego potrzeba więcej? Publiczność będzie bą. zam.ie.fscową t-0ru belenowskiego był Frąc 
miała dobre 1.awody, a przecież stęskniła się kowiak (Poznań). 
za nimi. Do 50-kilometrowego wyścigu (125 okrążeń 

Ale czym bliżej go toru) stanęło zaledwie 9-ciu torowców, ale za 
dziny rozpoczęcia za ledwie sześciu bieg ukońceyło. Odpadli na 
wodów, tym bar- skutek defektów: Frąckowiak i Sałyga. 
dziej rzedły miny. 
Co prawda w ciągu W konkurencji lokalnej nikt nie móg-ł do
dnia padało, ale po- ~ównać Bekowi, który wygrał wszystkie fini· 
goda poprawiła się, sze (a było ich pięć) i · zdobył największą 
próżne jednak było ilość punktów - 20. Dystans 50 km Bek 
wyczekiwanie prz:ed przejechał w czasie 1.22,08. Drugie miejsce 

bramami Helenowa na zamiejscowych za- zajął Gabrych 10 pkt., 3) Borucz - 7 pkt., 4) 
wodników. Wrzesińskiego, Nowoczka, Ha.da- Swiercz - 6 pkt. (wseyscy z ł,KS Włókniarz), 
sika, Janickiego i kilku innych jesr.cze, któ- 5) Leśkiewicz (Gwardia) 5 pkt. i 6) Olczyk. 
rzy tak solennie zapewniali, :ie przybędą. du Bek wygrał zwłaszcza trzeci finisz w pierw 
Łodzi - ani śl~du. szorzędnym stylu. Publiczności około 3 tys. 

Wciąż bra~ w~~i~ów Łyżwiarze na froncie walki o pokój 
z terenu worew. Io zkiego Dlaczego Zrzeszenia Sportowe nie interesuiq się łyżwiarstwem 
W związku z licznymi skierowanymi do nas 

zapytaniami 0 wyniki 11iedzielnych Biegów W atmosferze pełnego zrozumienia dla 
Narodowych z terenu województwa łódzkie- spraw rozwoju i umasowienia łyźwiarstwa 
go wyjaśniamy, iż do dnia dzisiejszego nie w Polsce Ludowej obradowało w '''arsz:awie 
otrzymaliśmy jeszcze odnośnych danych z walne zebranie Polskiego Związku Ły:iwiar
WKKF. Rozumie się, że nie omieszkamy po- skiego. Obrady i poruszane na nich zagad
dać ich do wiadomości publicznej skoro tyl- nienia wywołały duże zainteresowanie władz 
ko otrzymamy je od WKKF. szkolnych, z ramienia których obecni byli de 

legaci Kuratorium Szkolnego i CUSZ. Nielkz 

ców poko,ju, złożyli swoje podpi!<Y pod Ape
lem Sztokholmskim. 

Na czele nowych władz. PZLyż. stanął po· 
nownie mgr Kłopotowski, wiceprzewodniczą
cynrl są: Staniszewski i Chrzanowski, kitr. 
Wydz. Sport. - Kalbarczyk ·(CWKS). 

Mistrzostwa na szosie 
Zgodnie z kalendarzem imprez PZKol. Dwa dni tenisa 

Widzew gra ze Zw. Wartą 

nie na.tomiast stawili się przedstawiciele 
zrzeszeń sportowych, z wYjątkiem Związkow 
ca i CWKS. i Okręg. odbędą się w niedzielę, dnia 28 ma

ja br. szosowe mistrzostwa województwa dla 
Referat ideologiczny wygłosił przewodnic:tą zawodników licencjonowanych i posiadaczy 

W pierwszym meczu o drużynowe mlstrz:o- cy PZL - mgr Kłopotowski, zagadnienia .ja- kart wyścigowych. 

Wyścig kolarski 
urządza ŁKS Włókniarz 

w LZS Różyca 
Z okazji Swięta Ludowego w ramach akcjl 

łączności wsi z miastem, sekcja kolarska 
ŁKS Włókniarz organizuje w dniu 29 maja 
rb. (poniedziałek), o godz. 14-ej wyścig ko
larski dla członków LZS. Start o godz. 1-ej 
we wsi Różyca, pow. brzeziński, gdzie r6w
nież będzie i meta wyścigu. 

Trasa: Różyca - stacja kolejowa Ża.kowł
ce - Będzelin - Nowy Redzyń - Stary 
Redzyń - Słotwiny - m. Koluszki - Stare 
Koluszki - Żakowice - Różyca. ·zgłoszenia 
do wyścigu przyjmowane będą na miejscu 
startu w dniu zawodów o godz. 1-ej. 

Dla pierwszych dziesięciu w wyścigu za
rząd ŁKS Włókniarza przeznaczył piękne że
tony, natomiast wszyscy, którzy ukoń~ 
wyścig otrzymają dyplomy pamiątkowe. 

Głuchoniemi (Lódź) 
grają w święta ze Śląskiem 

Od szeregu tygodni trwają rozgrywki pił
karskie 9 mistrzostwo Polski głuchoniemych, 
w których bierze udział również drużyna Ło 
dzi, Jak drtychczas z dużym sukcesem. W 
trzech rozegranych spotkaniach łodzianie uzy 
skali trzy zwycięstwa, zdobywajt\(l 6 punk
tów, co wysunęło leli na pierwsze mie,łsce 
w łabeli. 

I W nadchodzą~!\ niedzie
lę, dnia 28 maja odbędzie 
się w Łodzi spotkanie 
Łódź - Sląsk. Trzeba za.
zna.czyć, :ie Sląsk, jest 
obok Łodzi najpowa:iniej
szym kandydatem dll tytu 
lu mistrzowskiego ł ze nie 
dzielne spotkanie tych dru 
żyn będzie miało do pew~ 
nep stopnia decyduJ~• 
mą.ozenie. Mecz odbędzie 
się na stadionie Wlóknia· 
.rza przy ul. Kilińskiego • 

~odz. 11. Dla lepszej orient.aeji I oceny sum 
poszcsególnych uczestnik.ów mistrzostw poda
jemy dokładni\ tabelę: 

1. Łódź 3 6 U;3 
%. Sl~k z 4 10:0 
3. Poznań % 3 7:8 
ł. Kraków 2 1 1 :ł 
5. WeJlterowo 1 2:5 
6. Bydgoszcz 3 1 :17 

Również w niedgj,elę drużyna łódzka ŁKS 
Głuchoniemi gr~ć będzie w Warszawie o mi
strzostwo Polski w piłce ręcznej. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

Dr BILISSKI - cho
roby serca - wzno
wił przyjecia 11-14. 
LeJ?ionów 3. Q652 
JJr SKONIECZKA le 
karz szpitala Kocha· 
nówka. Choroby ner
~owe, Piotrkowska 16 
tel. 276-43. 270 

Kupno · Sprzedaż 
SPRZEDAM Ford Ei
fel, stan b. dobry, tel. 
272-61 od 8 do 16. 

1263-G ------
p AS w pas.tyłkach -
S<pnzedam, - Andrzeja 
60 m. 37, od 1 - 5. 

1266-G 

NAUKA 

OPóźNIONYCH :'rzy 
got.owuję do małej 
matury w tempie przy 
śpieszonym od kl. IV 
podstawowej. Nawrot 
13 - 8. 1234 

ZAOFIAROWANIE PRACY 
POTRZEBNA pomoc
ni-ca domowa. Naruto 
wi'C:zc- 12 m. 20, Waj:n
blum. 1267-G 

PRZYJMIEMY wy
kw.alifikowane siatkar 
ki i cerowaczki n& rę. 
czne firanki. Zgłas:ać 
się Spółdzielnia Pracy 
„świt", Pogonowskie.. 
go 40, od godz. S - 18 
POTRZEBNA pomoc 
łomowa. Piotrkowska 
8 m. 17. 9804-

POTRZEBNA pomoc
nica domowa rz refe
rencjami. Zgłaszać się 
Al. Kościusrzki 83 m. 7 
POTR~EBNA gos!PO
sriia od rz.airaz rr, refeiren 
o.i-ami. Zgłiasizać stlę: 
Wydzitał Personailny 
RSW „Praea", Piotr
kowsika 68. 319-u 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO legiity· 
mację służb. ?ZPW 
nr 30, Paipiern.ik An
drae..i , Zgierz, Chełm-
ska 3. 9802-
ZAGUBIONO ,;pail-
cówkę", 2 legitymacje 
tramwajowe, legityma 
oję Ube©pieozailni S:po 
łeomei. Sikol!."sika Ire
na, Alek~o?n':!rów, Cho 
pi1n a 7. 9803· 

stwo Polski w tenisie, mistr:i: okręgu łódzkie, my figurowej referował Staniszewski, Jazdę Dystans: dla licencji 100 km, dla kartowi-
go Widzew, spotka isię z mistrzem Poznania szybką, - wielokrotny mistrz Polski - inż. czów 50 km. PRACOWNICY · POSZUKIWANI 
Związkowcem-Wartą. Kalbarczyk. Zawodnicy startują pojedy1iczo w odstę-

Mecz ten odbędzie się w niedzielę i ponie· W dyskusji poruszono s:z:ereg spraw, zwią- pach czasu, określonych przez sędziego głów Kierownika pralni - fachowca, 2 praczki l 
działek (Zielone świątki) na kortuh Widze- zanycb z rozwojem i udostępnieniem upra- nego. Start i meta na szosie pabianickiej przy 2 sprzątaczki poszukuje się. Zgłoszenia Oso
wa przy ul. Armi\ .czerwonej. Rozgrywki wlania r.drowego spórtu łyżwiarskiego, jak Parku Wenecja. biste, Łódż, ulica Zamenhoffa 25, Referat 
trwać będą dwa dni od rana aż do zmierzchu. na.jszerszym neszom ludzi pracy. Początek o godz. 9-ej punktualnie. Zawod- Personalny Konsumu. 1264 
Przypominamy, iż w ub. roku Widzew, gra· ·Na zakończenie obrad wseyscy zebrani, so· nicy spóźnieni nie będą dopuszczeni do wy- Bednarze do beczek na masło potrzebni. Cen-
jąe z Wartą odniósł zwycięstwo. lid~ryzująe się ze świato~-ym ruchem obron- ścigów. trala Mleczarska, ulica Gdańska 184. 315 

Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ. rei lł2-60. - Adres Redakcji: ł..ód~ ul. Piotrkowska ·102a, teł. 137-47. Dział Miejski, tel. 129-13. - Sportowy tel. 109-62 - Ogtosze6: 
Piotrkowska lOła, tel 111-50 1 114-75. - Wydawca: ,,EXPRESS ILUSTROWANY". - Prenumeratę przyjmuje ·PPK „Ruch" \VYllOSZącą 150 zł. miesiE:crznie na konto PKO VTl-8680 

„raz wszvstkic> Urzed.Y t ,\&encje pocztowe oraz listonosze wiejscy. D-1-17198 




